
GEN. fl{ANCO, 
szef rziłdu powstańczego, 
kierował atakiem na Ma-

dryt. 
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M. Zyndram-Kośclałkowskl, 
mln. opieki społeczne!, wY • 
głosił przez radio przemó· 
wienie poświęcone cało· 
kształtowi akcll PomocY, 

?.imow4' 

Dziś- reczenie buławy · IJ)arszałko s iei 
Naczelnemu Wodzowi gen. Smigłemu~Rydzowl 

Lódt o6iliod•ił 6~d•i~ uroi~uś'i~ JS ro€•ni<( Jłi«!pod·łeelośii 
z całej Polski. Gen. Rydz-Śmigły przy-I łudniowych dnia dzisiejszego ·dla pod- J me.gafonem. Wieczorem uilitcamd· miaista 
będzie na Zamek o godz. 2.45 w asyście kreślenia uroczystości mianowania ge· przejdą caJl)strzyki orkiestr. 
szwadronu bonorow~go szwoleżerów nerała Śmigłego Ryc4a - Marszał- Jutro, w dniu H listopada, w '18 
I będzie powitany przez batalion zam- kiem Polski. rocznicę Odzyskania NiePQdległoścl, po 
kowy honorami wojskowymi. Obywatelski Komitet Obchodu opra- raz pierwszy Łódź usłyszy hejnał, któ-

W chwllł wręczania buławy mar- cowat w roku bieżącym efektowną de- ry o godzinie 7-ej rano odegrany zo„ 
szałkowskiej- Naczelnemu Wodzowi, korację miasta. W morzu światła re· stanie na wieżach: ratuszowej, Katedry, 
bateria armatnia odda 21 strzałÓ"\\' ho- 1f1ektorów płonąć będzie gmach Kated- ;i kościoła Naj1świętszej Marii Pan'llJY.· . 
norowych. ry przed kt6rym, .1\a wysokich masz- O 9·ej rano od'będą si·e nalbo·żeń· 

Podczas uroczystości wręczenia bun tach zaw.is!1ą. wie.llrl'e, fla~ .. Gmach Za- stwa w świątyniach wszystkich WY:" 
ławy obecny będzie cały rząd z pre· rząd~ Mie1sk:!ego, r~wmez p~·zy?r,any znań. • . _ _ ~ . , 
mierem Składkowskim na czele mar- będzie flagami zas posrndku widmec bę . , O godzinie 10 eJ odlbędzte ~ę na!bo-
szałkowie sejmu i senatu, wo{ewodo-, dzie napis: . zenstwo w .Katedrze, .c,ele:~rowane vrzez 
wie oraz przedstawiciele społeczeństwa MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ" ~· ~· k~. biskupa. Jasu_iskLego. Po n~bo· , . " . , . . ' zenstwie odbędzie SJ:ę bto.gostawień-

. ł..ódz, 10 hs~~paJda. . pod napisem. zas O~zeł Biały ·I Portret stwo wojska, po czym naisitąpi akt wre-
(v) !~tro kraJ c~y 0ibchodz1c będ:ie Gen ... Insp. Sił. Z.bromych. Do·n: P~ZY czenia armii 5 karabinów maszyno-

11roczysc:1e 18 roczn_1cę od~~s~ania Nie· ul. P10trkowski.eJ 10~. przed kt.orym, o· wych, ufundowanych przez robotników, 
~e.głosci. y; d!mu .dzis~~Jszym, w d~b.ran~ zostame d~hla~a. b~dz1e ro~- iiabryki Płihala i monQJ>Olu tytoniowe
w1g.rhę ro,czmcy, na dz1edzmcu zamko- mez opięty iłagam1, zas posrodku Wł· go. 
wym w War,szawie odbędzie się uro- dnie~ ~ędzie buława marszałk<?Wska o godzinie 11 m. 30 woiewo"dla Hatr 
czy~te wręcz.enłe buławy marsz~łkow- w w1~ncu. laurowym. Gmach będzie bo· ke-Nowak dokona dekoiracii osób za:słu-

. sk~eJ. gen. S~1głego R~dz~wi, ktory o- gato 1lu~111n?wa~l-'.· Boga1tc udekorowa- żonych, zaiś 
Warszawa, lO listopada. be1m1e spuściznę po W1elk1m Marszałku ny będzie rowmez gmach Banku Pol- 0 rrodzi'n·ie 12-eJ· 0 ·d11.. a· • ~ , l 

D lś .d t I'" . k""' f t . kt, . d • . t "' uę z1e '>'tę nia: u. z ? . samego rana s o u..a .Pr.zy- Te doniosłe w Mstorii Polski -wyaa· s ,.,go. na ron orne oiego 0 510m.ę 31 Piotrkowskiej wielka defilada. którą 
brała odśw1etuy wygląd.Wszystkie do- rzenia obchodzone będą w Lodzi nie· zost,ame tablica pamiątkowa ku czci s. przed domem Nr. 104 IJI''~yjmować będą 
my udekorowano flagami narodowymi. zwykle uroczyście. Wczoraj wladze p. Stefana Linkego. gen. Langner i wojewoda Hauke No
W oknach wystawi?ue zostały portrety starościińskie, V:'Yd~y ok?Lt'!tk . w ~tó- P~OGRAM ŚWIĘTA NIEPOD~E- l wak. ~ ~odzini~ 1-ej po J>Oł, nastąpi 
~a~szałka Piłsudskiego I gen. Rydza· rym podkreslaJą, ze dzien 1utrzeiszy GLOSCI W ŁODZI PRZEWIDUJE. odsłomęcie tahhcy ku czci peowiaka 
.śmigłego. Balkony przybrano zielenią \ obchodztć należy tak, iak tego wyma· Dziś, o godzinie 2 m. 40, nadana bę· Stefana Linkego. 
1 dywanami. Na uroczystość ga Jtroczyste święto państwowe. Szko- dzie transmisja z dziedzińca zamkowe- O godzinie 16-ej odlbędiie się a.l{a:d!e-
WRĘCZENIA BULA WY MARSZ Al· 'ły i urzędy będą w dniu tym nieczyn- go na którym dokonane zostani.e wrę· mia w Teatr.ze Popularnym, po czym w 
l(OWSKIEJ GEN. RYDZOWI-ŚMIG- ne. Wladze apeluj.a. do obywateli mia- czenie buławY marszałkowskiej gen. kinach łódzkich rozipoczną się bezpłat· 
, · . . LEMU, sta o dekorowanie domów i nakazują I Śmigłemu Rydzowi. Transmi1s.ji wy- ne seanse dla żołnierzy. Wieczorem w 

ktora odbędzie się o godz. 3-eJ po poi. wywiesić flagi państwowe. W:vwiesze· słuchać będzie można na Placu Wol- Teatrze Miej1skim ocl!będzi:e się urooz:y
zjechały delegacje .wszystkich pułków nie flag winno nastąpić w godzinach po· ności przed specjalnie zainstalowanym sta akademia. 

.Krwawa strzelanina . na· ulicy .Pomorskiej 
18-letni Tadeusz Szaniawski, członek „Stronnictwa Narodowego'' 

. · zranił czterech przechodniów 
Jeden z postrzelonych zmarł _dziś ·rano w szpitalu 

Łó\łź, 10 listopada. . STRZAŁAMI, rannym Berkowiczem, który odniósł ność. Nad ranem jednak stan jego uległ 
(gr) - Jak wiadomo, wczoraj w go- klatkę piersiową w okolicy serca. Cięż· dwie bardzq poważne rany postrzało- znacznemu pogorszeniu, gdyż nastąpił 

dzinach wieczorowych wynikła krwawa aż wreszcie przed domem przy ul. Ka· we: jedną w jamę brzuszną, · drugą w wylew krwi do jamy brzusznej. O godz. 
awantura puy zbiegu ul. Piłsudskiego i miennej 2, raniony zOISllał WaJsza.nd. ko rannego Zendela przeniesiono do 6.10 rano 
Kilińskiego. Podczas strzelaniny ulicznej Uciekający mężczyzna wybiegł z ul. pobliskiej apteki przy zbiegu ul. Piłsud· ZENDEL ZAKOŃCZYIJ ŻYCIE. 
ranne zo1sitały cztery osoby, a mianowi- Kamiennej i wpadł na ul. Kilińskiego. Tu skiego i Kamiennej. Zendel odniósł trzy Stan Berkowicza jest w dalszym clą 
cie 43-letni Jo,sek Ber\towicz, właściciel dopiero porzucił broń i został schwytany rany postrzałowe, przy czym najgroź- gu cięki. Lekarze nie rokują nadziei u· 
cukierni przy ul. Pomorskiej 29, 30-letni Na miejsce niezwykłe1ifo wypadku nieisza była rana jamy brzusznej. trzymania go przy życiu. 
Iuael Zendel (Kamienna 2); 29-letni Mo I przybyli przedstawiciele władz w oso- Wreszcie Wajszanda i Rubinsteina, któ Jeszcze w nocy przesłuchali przedsta 
szek Wajszand (Kamienna 2)"oraz 19-let- bach Komendanta P. P. na miasto Łódź rzy odnieśli rany postrzałowe obojczy· wiciele władz śledczych lżej rannych 
ni Mendel Rubinstein (Składowa 13). insp. Elzesser • Niedzielsldeio, naczelni- ka ł podudzia, przeniesiono do lokalu męż_czyzn. Zendel osierocił żonę i dwo· 

Pierwszy z rannych, Berkowicz, padł ka wydział~ śledczego kom: Mak~wski.e V •• Komisariatu, skąd k~retką J?Og.oto· je dzieci. 
w czasie pościgu za awanturnikiem, któ go, kierownika brygady pobtycznei asp1- w1a Czer~onego Krzyza odw1ez1ono Dziś od samego rana nastąpiło prze-
ry wylJił szyby w cukierni przy ulicy Po- ranta Brylaka. • . . . ich do szpitala w Radogoszczu. słuchanie aresztowanego Szaniawskie· 
morisk1ej 29. Mimo to, awanturnik z wy- Sprawca krwawe1 st~lamnv Jeszcze w godzinach wieczorowYch go. -
ciągniętym rewolwerem bief!ł nadal uli- 1s~Ietni TADEUSZ SZANIAWSKI, dokonano dwuch operacyj wyjęcia kul Jak się okazało, Szaniawski działał 
s'ami. a po drodlZe strzelał 'do zastępu- zam. przy ul. Abramowskief!o 15, skuty - jednej w szpitalu św . .Józefa, gdzie z własnej inicjatywy. Broni użył w 
jących mu droge m,,,żczvzn. został w kaj~ainy i odpro'!adzony do le;>- pod ,narko.zśJ wy~obyto dwie kule Ber· chwili, gdy widział, że grozi mu nie· 

w chwili, gdy Rubin.stein znajdował kału V k~1sartatu, gdzie odbyło się k~w1czo"'.'!• drug1~j, bardziej iuż skom- bezpieczeństwo. Szaniawski kupił re· 
się przy zbiegu ul. Południowej i Piłsud- przesłuch~me. phkowaneJ w szpitalu w Radogoszczu, wołwer nielegalnie od jakiegoś niezna• 
skiego biegł tamtędy awanturnik, który Przy aresztowanym znaleziono legi• gdzie przebywał ·zendel. jomego mężczyzny. 
na widok mężczyzn, usiłujących go ująć, tymację Str. Narodowego w Lodzi. Operacja trwała od gofłz. 11.30 do 18-letni Tadeusz Szaniawski 
~.trz.elił do niego. W dalszym ciągu po- W międzyczasie przybyły dwie ka· 1.30. Lekarze stwierdzili przebicie ścia-, ZATRUDNIONY BYŁ W FABRYCE 
ścigu na ul. Kamiennej Zendel retki pogotowia ratunkowego. Dyżurny ny żołądka, ~ubego jelita, i śledziony. APARATÓW RADIOWYCH „IKA'" 

TRAFIONY ZOST AL CZTEREMA lekarz pogotowia miejskiego zajął się Po operacji Zendel odzyskał przyto-m- Kalinowskiego przy id. Pomorskiej. ~ 
wg ..->em;w WGEAEL WJaln'"flrl!Jli222QL AA ' ł MFlMA&Z Mi 

Pomoc zimową rozpoczynamy zbiórką w dn. 11.XI. 



tr. 2 

Od d b I d ,, d N I I '' WOLNA fRYBUNA 

uu ueuOnOWHD!~I Ofl~uDina uD „111~0 !ODI Di lJ ~ :.~~~=-·.!-1;::; E 
Sir DBIBrding zaopa1rui1 cal- marynarke iłłlUiBISką \li Dl« I i smary. - ka .~~R~i'r~~~Zł;SfOCłlOWY''. Niechte „. 

Prezydent naiwi~kszago koncernu naliowego świata obaliil Irony :a.p~z~ep:r8!:tt~~ak::;~;\;::g:o:~~d:t~ 
(z) Pra!sa §wlaitowa zamie§cita kt6t- baii.k ko\onlafny w lńdłach holenderskich' ciętny urzędnik ttenrv n.eterd!rlg prże- umaląc:ą żaditych hamu1oów moralńyl?h, anł ad 

ktl nofatkę o tym, źe sir Henry Deter· stułtał dwdcb utzędników. Deterding jawił swe fenomenalne żdolnosci t chwi· posiadaląc:11 poczucia przyzwoito,cl. 
ding W wieku lat 71 złotył swój mandat mlal szczęście, że wybrano go z pośród lą, gdy znalazł się na odpowiedziaki,ej Jakże można w to spolób po1ł'fpowae1llł 
P.reźydenta koncernu naftowego Shella. 138 kandydatów. l p'lacówce. W ciągu bezmata ;so„tu lat Nawet kobiety, któr\ mlf ile pro\\'•dz111 ~dył 
, Deterding obalił niejeden tron - ka- M?·odv Deterdlrlg jest rozczarowany · mata uRoya·1 Dutch11 zartM1tHtlła si:ę na ~111.1is!a 111 do tego nęd:ia - w ttlębi duszy ża~ 

riera jego jes·t tak fantastyczna. Jak ka- i tęskni d<> za'kurzoneg,o kantorku, który I dećyidttją.cą o lio1sa:ch narodów i 1Roy0!l luJlf 1tWelto potłępowani.a i trybu życia, który 
r.iera całego srz.eregu po1entatów prz·e- z takim zapałem opuścił. Samotność Dutch Shell". Ten niebywały :mzwój nie daje zadowolenia, ani satysfakcji. Pani zaś 
m}:stowych. Dzi~ pragnie on tylko spo- przytłacza go •. nie wystarczają . mu: whi-

1

. byl wylą~zną zasługą ~eterdiinga, k!ó- tak sobie to lekko wszystko bierze„. Mąż ••• 
koJu, który zamierza znaleźć w swej sky i karty. ry zrozum1al zawczasu, ze nafta jest mię. przyjaciel„. drugi przyjaciel. Jdeli były natte• 
staromodnej willi na Parklanestrett, zaJ- 30·letni ttenry Detenling otrzy.tnał dzynatodowa. Btędem Rockefellera, czony nie podoba się Pliili, nie nta Panl zamia·· 
mując się kołekcjonowanienl faJek i tale· wymówienie, poniewaii zarzucano mu wladcy „Standard Oił'' byf.o, te nie ro- tu zł1ttzyć ałę z nim po ~rzepr<1wndłlltni11 roswo• 
fZJ.' Z delfickiej porcelany W towarzy• „brak żdolnoścl". rienbował się póki czas W tytn, ze przed '111 z mężem - to dlaczego w takim razie łęłJzf 
stwłe młode} żony. · I oto Deter<liing znalazł się na ruzdro- nosem wyrasta. tnu. grotnv ~tmkurent. 'Was lak• bliska pn:ylaźń?.„ l'nedeż do P1ulł 

„Napoleon nafty" m~ał w swych ży- ·żu. Lecz. tu wmteszat się w sprawę los. Gdy to„poczul .1 ~hc1al ??kupić koncern w ten spooób oszukuje. 
lach niespokodną krew, która nJ.e piozwo- Deterdlng zetknął się z Augusteni l(es- ,,Shella , było JUZ za pozno. Pbl!ll ty1n, Jakże mótnll tl1r.biJłe ntałloństwo? 
!iła mu od najwcześniejsż:vch lat usie- sterem. dyrektorem 11Royal Dutch„. Niebawem Deterdht[l zostnł przet Cl!y c111fowtek, któty tak ii.two godlił 1lę na roz
cl.z.i1eć .na miejscu. p,rzed1siębiorstwo to stało w przededniu ' rząd brytyjski podniesiony do ~odności stanie z żoną, po pewnym czasie nie uczyni te& 

iJaklo 16-letni chlopiee zasiadł Henry rniJly, Na Sumatrze odkryto jednak w o- ! sdacbecldeJ. Sir Henry Deterdlng U• go 1· i>wę11„. . 
Deterding w Ponurym zakurzonym katt· statni1ej chwili tak obfite pokłady rtafty, I opatrywał całą tnarYttarkę angielską w Stract Pilni J~dl\ego 11uyJacłc14, nA~t~H 
torku bankowym dzielnicy portowe) w ze sytuacja towarzystwa zmie!'IHa się jak i oleJe I stttary. „Royal DtJtch Shell" prze z.najemośe z innym 1 t~ będ•ie 111110 dalej. Ani 
Amsterdamie. Słysząc dźwięk syren o- z-ą dotknięciem różdżki czarodz.icjskiej. nosi swą siedzibę z Hagi do Londynu. się Pattl obeltzy jak stoczy się tia ihtb l nawet 

krętowych wielkiich statków zamorskich, Wraz t naftą, spłyttełY do kas „Royal i Siedemnaście m1Hard6w dolarów, mę!ezyitll będit go traktow.-6 1 1><1g•rd Nte•h · 
zatykał sobie uszy. · Siedział jednak wy• Dutch" kapitały. Henry Det~rdin~ staje : wydatkowanych na nieudant? wietceriia, się Pani zastanowi aad tymi ctJ 1i11ru t dewld\I• 
trwale przv swym hiu-rku, pobierając WY niebawem na czele towarzystwa. ! opłaciły sie jednak stokrotniec ,1 Shelł" le swoje postęptiwanie. 
nag:iioidz.enie w wysokości 10 guldenów I Był on właściwym człowiekiem na : Jest w danej chwlli właścicielem lkznych „PRZESLADO\VANY PUEi rttttołe" VI 
h.olend·erisknch. Po uptywle 6-Cli!u lat wJaściwym miejscu. Bardziej, niż prze- neftodajftych terenów. . CZĘSTOCltOWIE. Malże:dsłwo nie fest tękt• 

B d 
• wic.zką1 ażeby motna ao•bi@ było tmlel\łd tohj 

. arwne zteie kapitana t.Królowej . lłlary" ~~~·~~.:~::·;~:::~:F:~=:1:;ti 
Pierwsza podr6• „„„„,e ..... fi•le!!lln~edo efhr;ie«;ka ad,e€Qdo- które !!aładza doh~owolnl1 pi'!YflłłY 11• slehl• 

wała o karierze Słi!•nn.a.ńii.- ,,..,1iiltt.M- ~--•IU.;;-•-'•. _ wie._• obowiązek. Jeat Pa11 kocliuw-; a \łst)osllbien!a 
"!'!!11 . ~-- - ili> ~- •.rn••„-18 aJ1iCł'll >Ł "lU&li\- ra „ i teraz tdaJe się Mu, fe pokochał kobllltę e 

wukłg źobieat cchir•rdl€ZD0 no pełtngn. lbOl'~U osiem t&Ł starszą. Czy tłługo to potrwa?„. 

ZO IJJBOŚ1redtni€fłWelD !l"tmd~O . Wiek r6Wttiet !est powatttą przuzkodą. Nt• 

. (z) Z~arły przea paru ·dnia.mi pierw-
1 
ku ·Handlowego, na którym jeden z ma~ : tok - udzielał in:shukcvi lekar?;, pewno ~zna Part nie...adługo inni\ - ntłod~i~ 

szy kapitan angielskiego olbtzyma mor- . rynarży rotbił sobie głowę. Komendant ; . - Pacjent p·rolestuje usilnie prżeciW i ku nlef t kdlei skieruje Pan llWe afekty ..... 
sldego, t1Królowej Mary", sir Edgar Brit statku prosił lekarza 11; „Berengarii'' o ko temtt svstemowł le.czert_ia. Krwotok W ten $posób nie łnotna postępdwać. N'i biot• 
t st ł -'od ' • · d • C • · d 1 na \111łestc~(\dhvłaó apo!ka:nycłt "-> tyełu ltohl•ł. 
pochen, ZQ a ' ~Ir. . ~ ze ~wym zyczeniem., ra ę~ • . f • • I trwa. zv •. ńlB ma 1nrt~j l:EL y . Żotii ta"'ewne '·ocha f'atta,. tara'bła, ni\. dl3ttt1 

owany Jak prawdziwy maryinarz. -1 Oto 1aka „rozmowa ' wywiązała się 1 - Z'Wląicle )!o, • Je~lł zajdzie }>Ot~~ „ "' " 
dało fego spttszczono na dno morskie, między obydwoma statkami: : he, zastosttfde slłę - zd.ecydowanłe za- utrzymuje go, a Pan, l~kcewail\c wezyatkle obt>• 

.Prasa ~ angie~ska ~a~ieszcia .Hczne, \ N'aleiy mocno ściąJtnąć brzejli ra~y i" lecił dr. O'J}rie~, . , . . , wiązki, zamierza sprobować szczęśda z Inną. 
e~izodv z o~rwniego zyic1a tego stare1go zakleić fe plastrem - poradził ctr. I •• P~zef i;!odz.inę .z;e statku ~andlow~~o Moma •takocha~ się' -pó · lłłttbłe, można ostatecz• 
~lka. mouktego. · ., O'Brien; . , i nrc niE!> tlepeSli.o.W.aną .„W:t~lizcie, nadtiśzła 11ie.,!iarą!l 11.ię p n11pl';lwi,eI1łe błędu młddołćl, ale 

. , .Mi~ość do ~?rz~ nie była 'tł Br~tt~~ _ Gotowe, ale nic nie pomaga; nie krótka, lecz W)'mowrt.a odi:>owit!tlź ! ucttł„\e Jego ttle wydaje ml się i>owalhł1 Niech 

dziedziczna. Ołcte;c iego był. urzędmkie. tI! mo. że.my zatrzymać krwotok-u _ nade-1 . ._ Pacjent dą~le . 51.~ b. roni J awal!lł. U• Pan Idę zasta.nl'.lwi nad l'Y'nt c2-y- nie Wyt:aądtl 
państymwym; 1 pierwszą )Vlększą podro j szła odpowiedź. ruje. .Młmo to, dzi~kułeb1Y ta radę. Pań krzywdy tef drulflef kobiecie1 nłwectĄc jel 
zę Br1t~.ena była wyp~awa wraz z .m~ą ' • - Zeszyjcie brże~i rany zwykłą igłą W obecnej chWitl zestywamy roz.płatllbłJ plany na pnyułołć l wyttąeaf ąe z t6whowagl. 
z ~~11 do Perl!', l(dizie pełnił słuzbę Je- . 1 rtłtką- Jest to jedyny sposób na krwo- głowę„„ . PAN tAl>EUS,l z. W LODZI. Dtott1 1'811•1 

go OJClec, 6-let<n1 chłopczyk za•chtwycony I •••-••••Hee••eHM•eistlłloeeeMMHMffOeff9••Ne•e••••••„I· czy zamiast męoty6 11lełlle ł n4Hża6 Iii Ml till· 
był morz.em i życiem marynarzy. W cza" stania l!tiaJti:m~ - nie ftiół!iby Pan za~oblll!~ć 

sie podróży tak bardzo się z nim z.żył, l "nil w u tu 6 h b~ hud~nl\ 1tnn' 1.·nnn o \jm ćo było?.„ ~rzecid 21haJot11a fest łtlti 
:;c~0!~V!g~~dci~ :1~~~;dei!~::~~~~: Un u~~ e . [l J l~ura~lf UUU Up~~ t i-Klcyu ~:~~~t!;o ';o;!;;~h1A p;:~:!ci~zyn~:~,mt:~i 
łował podzielić się swymi wiadomościa- • - „ • - ' ' • • ł . „ . • n~ . zu~btło bet zau:utll Jei:eli thOłlzi o prt:esdtl8~~ 
mi z fon'Ym pasażerem w tym samym W dzten zebrał. a W nocy zom ąenia Się W m! ilOńera... . Uczuciem, jakie znajcma żywi dla Pana wy-

mnie·j-więcej co on wieiku, ispotikał się z (z) W Budapeszcie rozeJ!rała się tra- ' scko - w kariy, Nie przeszkadzała _mu kreśliła wszelkie winy przeszłości. Pan
1 

jak 

nieufnością. „ SprzeC1Z_ka zami.enił.a . się . giik_om~p:z~a ?~sfo.11j~i „króI żel?:aków". I w. ty.111 bynaim.rtiej jego ślepóttt , al~~- kaidy kttlłttrałny c!łtlWiek, ltl'lwinłett słatac się 
rychło "': bo1k~. .W.owczas ~a; w~dowrtł ' 46-le.tn.i ~ie.W1do"'.y i kulawy Juliusz Fe- !I wiem. r6lę o·czu od~rywała przy Fegerze file myśle6 0 tym, co było wówcza! gdy«cle się 
ukazał się kapitan statku, me1akt Just; ger,„ ziruinował się. stała i dobrze płatna sekretarka. nie znatl. Każdy człowiek poptłnill błędr mło-
który rozstrzyj!nął SP,Ór na korżyść Brit• Ufomnóść Ft?gera była prawdziwa. Urządzane przeli: ,,króla te.brakCiw1' dości i lllkt nic ma prawa W'ydawaf betapela• 
tena i tytułem prenm wręczył mo mone- lecz ubósbwó jego wielce problematycz- • pr.z)"jęcia, ba·rdzo częste i ku'lllsztowme. cyjnego sądu potępiającego. Przesz~oś: w lym 

tę 1-szylin2ow~. , ; _ . , , . 1 ne. W')l1sitawał on na. najbardziel ruchH- j zwróciły nań u:wal{ę polici.i1 która zde- wypadku nie pcwlnńa wchodrlfi w ri:.cllll.b/ił je-
,t;y/ 10 l~t P.ozme1 .Bntten uikoncz-ył I wych centralnych uhbaoh Bmfapeszttt,1 ma®kowaWs2' F e•ger.a i jeJ!o podwójne zeii tieraźnłeJs:aośiZ je•t zupełnie Ili.na t łwhułczy 

szkołę . w. Birmmgh~m i. otrzym~ł posadę I zwiedzanych głównie przez zamożn)'Ch 1 życie, zahroniła mu 11p•rawiania żebrac- o tym, że się wszystko zmienHo. 

P?czątku1ącego biur.ahs~Ł-V: w 1e.dnym z 1 tury~tótw,. którzy, litorwaH. się na widok 
1 
twa. F eger prteniósł !ilę na peryferie PANI ZOFIA w NOWOGRóDKU. Wszystko 

bmr.. Pra.ca ta .byna1mme1 . go me ,zada- '! tragtc~ne) postaci beznog1e20 ślepca. 1 miasta, leC'z niepow~dzenia · tak go po.- ·;est w najzupclniejzzym porządku. Postąpiła Pa
wa1m~ła i r~uciwsży w.szy~tko, . młody , Wieczorem Fe·~er wracał do swego j l!nębiły, że całkowicie postradał swóJ nl słusznie i miała prawo do iwtócenia cstrej 

chłopiec z kdikoma ~mszami w kiesze~1• 1 pięknie urządzonego 3 • pokofowe~o I „taleńt żebraozy11 , szczęście całkowicie uwagi. Zresztą było to 11.a terenie pryvratnym 
Sikierował: się d-0 Lr~erpoolu; W porcie 1

1 
mieszkania i tu dokonywała· ~ię ,z ni!ll ; odwróciło się od !\ieito i W r~zultacie zmu i wy2tępcwała Pani nit jako urzedniczka, ale 

n.a tknął się n~ człowieka, ktorego t"'.atz nlezy;ykła. metaforf<?za: •• z. anuentał , się szony był U.Fiec . się do pomocy społec~!. kobieta, która broni swojej czci, 
.wydała mu. się zn.aiorrna .. Był tb kapitła~ bo'Wl~~ w eleJ!a~ttt ! . i!osettmie P<?de1mo- nej, prosz.ąc . _o ~zpłalne umłesz~ente . ,~.~-~· --""-""" 
Jurt. ~hłop1ec przyip.omma! mti s~enę na w:-ł. swych pr!YJaciół, z kt6r1m1 . przy gd w przrtułku dla mewidomych. 
~kręc~e z prz1~.d ~0-1c~u lat 1 pokazał sty- d~Więkaeh .radia i stklance doskónałeilo Tak posępnie :skońozyła się . katieNi c· "' 
~12'.ga; kt6rej1o WOWCZ8·$ otrzymał od ,ka„ wuta cbętftU! urywał~ { t<> batdto wy-. „króla zebrakóiw'1 budapl:!1s1ztmskich. . ZY Wiecie, z.e„ . 

.. plffu~}{i sto·st111k'om Ju:sta, Brittena przy! o· uwan· y· z p· Od ~rt·yc~-h p· ońc· zoc· h. ~w Paryżu coraz wicksz.vtn /1ÓlVO-
jęto na jedea;i. z wypływający1ch właśni~ · ~ 11111 g . . dzeniem cieszą sif: damskie 1101iczoszki 
żaitlowców. Wybitą w 1875 m011etkę, I . ze skót. Set one bardzo cienkie. cllroniq 
łd6ra - jet!o zdaniem - prz~losła mu Oryghn:thie ł>l'zeds1ębiorstwo powstało na Labradorze jedna#, nogi otJ. zimna le11iei lliż voflc~o-
szczęścic; Sir ~ar Britt~ , z pi~Jy.t·_ , (z) Na półwyspie Labrat1.ot-ze powsta-1 przez spe.cjalistów, nie przedstawia n.ie szki Jedwabne. Wyrabia si~ .ie ze skdrjJ 
mem prz~chowyw.ał ~o sam„e1. s~lerc1. . I je .o hecnie n~wa .gałęf przemysłow~, któ- do życzenia. . ctel~cej, kozłowej lub ze skór gazeli. 

Gdv 1ako 22-letn~ młodzieniec Bnt- rei ptzepowi.ac1a1ą duzC\ przyszfośc. I Koncern Grenfella zaakceptował pro• · ~ rzqd egivski nosi si~ obecnie z za~ 
ten odbył Jedną podróż w charakterze I Mianoiwide .twiązki kobiece w Battle J pozycję i udzielił ko9iecym stowatzr miarem zamkni(lcia dostęrni do oiramid 
drugiego oficera na. dość .dużym statku1 ~rbour i Ri~ole~ na Labradorze zwró· 1 sz_eni:om 

1 
w Baille Harb,our i Ris!olet .na i Sfinksa. Okazało si~ bowiem, ~e ty~ 

kapitan przyrzekł, ze ,zabierze go na n.a I cnły się prrzed medaWT1\'itll czasem . do I połwyspie Lahratłót pierwiszy.ch prob- si(lce tur.vsfólV niszczy 11ira1nid.v przez 
stępny rejs, o ile w c1ą~u 14-tu dni tda . koncernu Gtenfella w NoWym Jorku z . nych zamówień. Piel"Wisza pa.rtia „su- umies:zc:zantrJ swych TJodPisów na kamie
egzamin na pierwszego ołi.~era. . d.ośe .nieziwykł~, pr?po~ycJą . • Podejmują i row·ca'' w ilo·ści trzech mll'!'~~w .~~y- niu. Obecnie wsz.vsłkie te napisy będą 
· Ambit-ny młodzieniec osiągnął nie.zwy się one za odpoWledmm wyrtagr~dze- . tych pończoch datnsik~h uia1du1e !Uę JUJ asunięte. Dost~p do TJiramid będa miały 
kły fa-iumf i od tei pory cor:iz wyżej wspi niem ~onywać. z.am6;Wienia _na dyWa- J "". drodze na Labrador, a za kilka mie- iedyttie ekspedycje nallkowe i nieliczne 
nał się po szczebla.eh kan ery: <;>statn1ą i ny kazde~o rozmiaru i deseniu, przy 1 s1ęc.y. dywa~v z podartych p6ńd~óch bę- iedrtostkt. Turyści beda, musieli padzf:. 
nami.nację otrzymał na na1wiekszym I czvm j clą 111z zdobi~ okna wystawowe 1 ~ pew- wiać ie tylko z daleka. 
okręcie na świecie - ,_Królowe.i Mary". 

1 
dywany owe, ~ają ,hY~ produkowane .

1 
no~ci4 mieszkania ele~antek amery'kań- -: we Fra!zcji organizuje sie qbecnie 

Sir Brittcn chętnie opowiadał o swych ' , z •. poncz~cb 1edwa~nycb. . ski.eh. _ , . . . . SJJ~c1aln,ą słuzb~ samolotowa. ~tura b~-
przeżyciach. szczególnie tvch, które ocl-

1 
PtOJ?ldoelawczyhie wyma~a}ą doshtrc.z~- : Pó1_lrnwaz zużycie 1edwabny_ch .pon· dzie ob?l11giwac teatry parysk~e. Z s~e

nosih się do lr.karza okrętowego ck n~a 1m do te~o. celu p~rty1 cabkow1c1e ~zoch 1est yv ~~eryce olbrzymie, me ti· regu !rl.ic1.c; ~ bQda star~ować, ~anto~ofy do 
O'Brienna, na „Bu~ng.9rii''. ! 1:11ezdatnych 1uz do uzytku P?dartych i_c~a wątphwosc.i, ze n.owopowstała ga- · Pary;,,q taR, 11l:i.v ;; ~ibl~cznos..-; zdazyla na 
Pe,,111 ,;:~o razu, r:dy 0 Bere'11garia" zna.i- i pończoch, z których ·wyprodttkt11ą <lywa· hz p:z<Zmy;łu me będzie nuaJa potrzeby ostatmą nrzedstcm iemP, ;;ocz.vm fu~dą j~ • 

dowah si'e na pcł~ym morzu, nadeiS.zła ny pcdłu~ dołączonego do oferty wzo- narzekać na brak „suroiw.ca", odwozić z powroterń do miejsc zamiesi~ 
dep·<e::,z3 r~dio.wa z niewielkie20 state<:z-

1 
ru. Jakość i trw.~ksć w.zoru z,bad<tr.!a kania: 

' 
ł 



Str. 3 

MAD:RYT W OGNIU WAL 
Bitwa. powietrzna nad stolicą.-Wojska~rządowe pows'łrzymały napór 
powstańców~-Dowódca w·ojsk powstańczych pod Madrytem ·-ranny 

Paryż, 10 listopada. 
(Pat) - Korespondent Havasa dono

si z Madrytu, że walki wczorajsze odby· 
wały się na odcinku dłu!iiości 30 kim. od 
Pozuelo na północny zachód od m~ 
do Villaverde na południowy wschód od 
miasta. Przez cały wczorajszy d:deń trwa 
ła nieustanna strzelani.na. Brzegi rzeki 
Manzanares oraz podmiejskie wioski Le 
ganes, Alcorcon, Pozuelo i Humera, by
ły osnute kłębami dymu. Pozycje po
wstańców przez cały c:Weń były ~wałto
wnie bombardowane przez lotinictwo l 
artylerię rządową. Około stodz. 15-ej 
Madryt był bombardowany przez lotnic
two powstańcze. Bombard.owanie wy-

rządziło znaczne spustoszenia w pobli*u zamknięto ruch. deiści~ posiłków. 
pałacu narodowel!o. Na odcinku Carabanchel milicja rzą- Komunikat radiostacji dodaje, że całe 

Lotnictwo rządowe dowa stawia zaciekły opór powstańcom, pozostałe w banku hiiszpańskim złoto, 
ZAATAKOWAŁO W POWIETRZU którzy zdołali się pesunąć na.przód d.zię· pr.zewiezione z9stało do Kartageny. 

ESKADRĘ POWSTANCZĄ, ki wielkiej ilości czoł~ów1 lecz następnie · Lbboną, 10 listopada. 
bombardującą Madryt. W ataku wzięło naskutek kontrataku milicfantów, zosta- (Pat) - Dowódca ofenzywy powstań 
udział 6 samolotów myśliwski<:h, jeden li wyparci na swe pozycje wyjściowe. ców na Madryt vłk. Cjutejon, raniony 
aparat powstańczy ~ostał strącony i Teneriffa, 10 listopada. pociskiem karabinµ maszyn.owego, po· 
spadł na ulice miasta. (Pat) - Radiostacja w Teneriffie po- czątkowo n~e chciał opu~cić szer~~ó~! 

Dwaj piloci zginęli na miejscu. Jed- daje, że gein. Miaja, który ma pąleconą sądzą.c, że 1eist l,ek~o rall;iony. Pozni~J 
na z bomb wybuchła w pobliżu minister-I obronę Madrytu, w ~ozkazie do milicjan I jednak, gdy wystąpiły ob1awy 1!.orąc11k1, 
stwa wojny, na szere11u ulic przyległych tów nakazuje opór w oeze:kiwaniu na na tueiba go było przew1eić do $z;p1tala. 

3 

Dozorcy domowi proklamuj~ strajk 
fllele-Otwarcie urzędu pocztowego 

Łód:t Xll na Bałutach o ile wypowiedzenia pracy nie będą cofnięte. - Uchwały 
(v) Termin otwa;cia naw.ego uriz~d~- . gatów robotniczych Ch. z. z. - Akcja woźniców 

p~c~t?~e~o bwdŁ.odzi -B Lódźł t hXII, 1lill<u1·1 Lódź, 10 listopada. Postanowiono wysłać do starostwa do dnia 15 grudnia s,prawa wypowie'd.zeli 
m1escic się ę zie na a u ac przy · (k) O tłd · db ł · 1 k I d_,_. ..1 • 'd k' · · · t i d f" 't · ł t · a Dworskiej 10, wyznaczony został na --:-:- . n~& a1 ? y o się w ao a u gro Z<Klego, urzęU1u wo1ewo z. 1ego, mm1 me zos 1tn e e 101 ywnie za a w10n -
dzień 

16 
listopada. Chrz.eśc11anskieg? Z1edn. Z~w. pnzy ;il· isiterstwa opieki społecznej i spraw we- t. j. o ile wypowiedzenia nie będą cof-

Na 
a · ł kalu a on na Prze1azd 34 oJiolne zebrame dozor<:ow wnętrznych rezolucję, w której związek nięte -

t r zie ~ 0 dprz:dł, cz y;n. 

1 

domowych, na którym omówiona zasiała domaga się cofnięcia do dnia 15 grudnia PROKLAMOWANY BĘDZIE STRAJK 
pomt'szczeme unę :u · ywa się re- s1p.rama masowych wypowiedzeń pracy r. b. wszystkich wypowiedzeń pracy. DOZORCóW DOMOWY~H w ŁOOZL 
mo.nG.d b · " ]{ . . dozorcom. ~ W. toku dyskus~i uchwalono, że o iile * * 

y y rem~nt nte zosta1J. u on!=zony ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· ••Httł Następnie w lok:lu Ch. z. z. oclibyfo 
w porę, otwarcie urzędu ulegnie mezna· się zebrante delegatów fabryk wł6ki~n· 

czniotatm;.k. mieJski Tajemnicze . zaginiecie 15-letniei służ~cej ;:.f.:::u "':,1':i..1~;.t:~~i~,::~~:.::~ 
UrzA.d s'ledczy pOS7.ukui·e Anny Stępieniówny przez klasowe zwia,zki zawodowe. 

W gimnazjum teńsklm Janiny Czapczyd· .., .w toku obrad zebrani wypowiedz.leli 
sklei przy ul. Narutowicza 58 odbyła się uro· Łódź, 10 listooada. do swych rodziców we wsii Augusty· się za wprowadzeniem te~o regulamin.u 
czystoć poświęcenia przez J. f. ks. biskupa Ja· {gr) - Urząd śledczy w Łodzi zwra.- nów, gmina Grocholice, istnieie podej- w życie i postanowili opracować popraw 
sińsklego kaplicy I nowego loblu szkolnego. ca się za pośrednictwem „Expressu" do rzenie, że dziewczyna padła ofiarą ja- ki i uzupełnienia do projektu, które zo
~ównocześnle nastąpiło odsłonięcie tablicy pa· sp-0łeczeństwa łódzkiego. z prośbą o po- kiegoś nieszczęśliwego wypadku lub zo- staną w ciągu najbliż&iych dni przesła-
mlątkoweJ ku cz;cl zmarłe) właścicielki szkoły, danie jaikichkolwi~k danvd1 o zaginio- stała przez kogoś uprowadzona. ne do klasowych z.wiązk6w. 
ś. p. Janiny Prsysewlczowel. nej w tajemniczych okolicznościach 15· Stępieniówna jest wzrostu średn!1ego, •*• 

• „ • letniej Annie Stęp:ień, pracownicy domo- szczupła o ciemno-blond włosach, czar„ . Na zebraniu woźniców, zgrupowanych 
W Lodzi zanotowano spadek liczby zacho-, wej, ostatnio zatrudnianej w Piotrka- nycb oczacl:i i ,pełnej twarzv. Pziew- w Ch. Z. Z. uchwalono zwrócić się d<> 

rllwań na dur bnuszny. W ubiegłym tygodniu wie przy ul. Pilsudskie~o 19. czyna ma wiejską A>~mowe. ubrana by„ urzędu wojeiwódzildego w sprawie wyda 
\v mldcle nasnrm było tylko 20 przypadków j • Stępieniówna wyszła ieszcze w s~er- la w zieloną su.cknię z falibankami u dołu, wania kari jazdy tylko woźnicom wy
zachorowań na tyfus brzuszny, podczas gdy w , pniu rb. z domu swych chlebodawców i na ramionach peleryna, w zielonym be„ kwalifikowanym i egzaminowanyJD przez 
poprzednim - 's. Z Innych chorób zanotowa-; od tej chwiili wszelki ślad oo niej zagi- rt;'Cie i czarnych pantoflach. specjalną kemisję. . 
no w tygodniu ublecłym: 32 przypadki płonicy, nąl. Ponieważ nie przybyła również Mimo bowiem, iż urząd wojewódzki 
20 przypadków błonicy, 4 przypadki odry, 71 . zarządzenie w tej sprawie opracował, to 

"":::::: ::.:.:: ;, wlceore:ydenla Pą- Włókniarze z pomocą bezrobotnym ~;ci:.dze<>ie to nie weszło dotychciaa w 

I 
Pozatem postanowiono domagać sii 

czka Jatka mleJska będzie dostarczać bezpłat· . W piątek ustalony będzie Jl an akcjt skrooenia czasu pracy dla woźniców 
nie dla 850 dzieci szkół powszechnych tłuszcze. r Lódź, 10 listopada. zawod<!wvch yt ~odzi. . priZestrzegania ustawy 0 cz~sie pra<:y 
Tłuszcze, wartości 20 gr. dziennie, otrzymywać (k) _ Jak się dowiadujemy, na nad- M. m. omow1ona będzie sprawa zor- przez pracodawców przewozowych. 
będą dzieci nalblednleiszych rodziców, miano· . chodzący piątek, dnia .13 b. m. OKR. ganizowania w Łodzi manifestacyj prze-

1 
mmlllil•••••••••••lllll'I 

wicie szkół nr. nr. 20, 22, 32, 34, łO, ł5, 57, 85. 'PPS. i OKZZ. zwołały specjalną konfe- ciwko polityce hitlerowców na terenie 

P K O Ł. d d I renc.ję, celem omówienia uerelfu aktu- Wolneito, Miasta Gdańska oraz .sprawa I Ciągnlenf e potyczki inwestycyjne) 
• . . w o z1 n a alnych spraw. 2 protestow wyborczych w Łodzi. I . . . . . . 

11 l
a.astopada W konfe.ren.cji tej, która. odbę~z.ie ~i~ Następnie zebrani omówią sprawę . Dma 7 b. m. w trz~c1m dmu c1agmema, pre-
• o godz. 7-ei wieczór w sah ang1elsk1e1 ~rożyzn~ artykułó'Y pieirwszei potrz.~byl' miezf.a~Ó~.~a następuiące numery: 

Kasy oddziału PKO w todzi czynne 1 przy Al. 1-J!o Maja, udział wezmą przed i opracu1ą itzczegołowy plan akcp. w Nr. 6 - s. 207 530 1819 2310 2609 4484 4704 
będą dnia 11. listopada tylko w godzi- stawńclele komitetów partyjnych PPS., sprawie przyjścia z pomocą bezrobot- 5283 7076 7669 8891. 9006 9051 9531 9982 10147 
nach przed południowych od 8.30 do NSPP i Bundu, !'raz przedstawici~le za- nym w okresie zimowym, 10322 11492 1781 12376 13543 1774 15414 17685 
13-e.

1
· dla wszystkich wpłat i wypłat. rzadów ·wszV®tkich klasowvch zwiazk6w Spodziewane są Hczne rezolucie.. 18298 18384 18532 18655 19585 19689 20792 21179 

. "Bl325 21375 22712. 
Po południu kasy odd·ziału nie będą - Nr. 13 - S. 215 1764 21881 2381 2594 3250 

czynne. 3602 4109 4542 5525 6138 8479 9619 10209 10643 

Londyn, 10 listopada. 
(Pat) - Macdonald, który zemdlał 

podczas wczorajszego bankietu u lorda 
Majora, wkrótce przyszedł do siebie, oQ
jechał do swej rezydencji i czui~ się Jak się dowiadujemy, z lni.cjatywy 
obecnie dobrze. I wojewódzkiiego komitetu pomocy zimo

wej dla bezrobotnych, dziś o godzinie 
6.30 po południu wygłosi przemówienie 
przez radio J. E. ks. biskup dr. Tomczak 
do całego społeczeństwa woiewództwa 
łódzkiego oraz do działaczv komitetów 
zimowej pomocy bezrobotnym. 

Nowy numer (44) 

"Kl\RUZBLr 
już \Jtazal sie w sprzedaży: 

4 serje komiczne: 
PAT I PATACHON 
FERDEK I MFRDEK 
OSIOŁEK-WESOŁEK 

KUBUŚ· 

3 powieści rysunkowe 
WYSPA CUDÓW 
BUF ALL O-BILL 
W PAŃSTWIE BIAŁYCH WIDM 

Ko&tlmna 
rozrywek umysłowych 

Cena 10 gr. 

** * W czo raj do starostwa powiatowego 
w Łodzi zgłosiła się p. Nina Artmanowa, 

I spólwlaściciel
ka Rudzkiej Przedzalni i 

złożyła na ręce starosty Makowskiego 
500 zl. na rzecz pomocy zimowej dla bez 
robotnych, (i) 

•• * W sobotę dnia 7 li1stopada w lokalu 
Z, P. O. K. przy ut Abramowskiego 2, I odbyto się pierwsze organizacyjne ze-

1 branie Komitetu Pomocy Zimowej Naj
biedniejszym XI Dzielnicy. 

Zebranie zagaił i przewodniczył p. 
Komisarz Babski St„ asesorowali pp. 

! dyr. Gtebowski W. i Kotodziei L. sekre„ 
l truzowat p. Oroszvński. 
! Referat „Ulżyjmy najbiednieiszym", 

l. jak ró·wnież całokształt orae oraz plan 
dziaJności Komitetu XI Dzielnicy omó-

10833 12339 12341 13380 14087 14300 15234 
15283 16026 16274 16926 16995 17191 18341 

~ ' .ł 19242 19439 20282 21814 22107 22716. 
llA.;:~~~:;;;~==~[l;;~=~,i r '!'. Nr. 14 - S. 162 633 656 718 1563 2468 2705 
• ~ 2848 3440 364-ł 3753 3758 3994 4142 4594 4686 

. - . ; 5260 5942 8219 8239 8539 9428 10716 11866 
wil p. K. Samarzewsk1. 12526 13245 13901 16705 17512 18013 189515 

W wyni.ku przeprowadzoneJ dysku„ 19232 21605 22333 22486. 
sji uchwalono natychmiast przystąpić Nr. 16 - S. 182 322 659 1152 1224 1409 1837 

do rozp~częcida ~kłclii zśb~óKI1ko"'.'tei,tua ddla ~~~~ 2[t2s3332~g6g~3~oi~g1 14f5~o7 52fg045!31 J:~~ 
usprawnienia z11a ,a no c1 orni e ~ e- 13286 13663 13954 14067 145.74 15628 17305 
cydowano powołac, poza Zarzadem 1 Ko 17165 18504 20085 20774 21096 22418. 
misją Rewi.zyjną, jeszcze 5 sekcyj, a mia Nr. 32 - s. 1647 1649 1739 1978 3109 2169 
nowicie: a) sekcję dochodów niestałych, 3519 3655 3917 4751 4825 5187 6245 6790 6849 
b) sekcję wiórkową, c) sekcje rozdziału, 7438 7652 8244 8581 8580 8772 8936 9989 10283 
d) seikcJ·ę odzieżową i e) sekcję propa- 12555 12592 13615 13850 16015 16304 18709 

18875 19065 20904 21301. 
gandową. . . Nr. 38 - S. 59 111 322 1264 1784 1848 2447 

Do Zarządu XI Dz»elmcv zostali po- 2606 2652 3760 3822 4062 4277 4351 4584 5292 
wolan~: pp, Samarzewski K. - ia-ko 5468 5778 60209 7228 7250 7330 8235 8389 

przef wttod1~i~czką·cyA, Komjlsakrz B_abski St. i 8~Ó~s:4%9~~12113~1 ff:J1 ~i~~7 \~~~ f Pi~~ 
Pr? · a ms ~ · - .a 0 'Y1ceprzewo- 11755 12316 13126 13473 13777 , 13875 13934 
dmczący, Re1man O. 1 Cies1elsk) M. - 13966 14817 15041 15064 15716 16071 16167 
jako skarbnicy oraz Groszyński L. i Ma- 16575 17342 17795 16697 18385 19024 19457 
czkowski M. - jako sekretarze. 19643 19887 20861 21164 21309 21475 21620 

Do Komisji Rewizyjnej powołano pp. 21838 21914. 

ryr. W. Głębows1kiego, Kwaśnera J. il 3635N~9:g 456;· 4~~12 5~~~7 t5~5° fl:J ~J~~ ~~: 
Pawlaka B. 8067 9181 9452 10221 11986 12423 12434 13463 

Komite pm.gnie w najkrótszvm cza- 13922 15160 15619 16142 16797 17116 17697 
sie zwołać ogól,ne zebranie właścicieli 21689 22290 22303 22934. . 
n!eruchomości z terenu XI Dzielnicy, ce- Nr. 41 - s. 33 986 1631 2571 3044 4107 
Iem nawiązania bliższego kontaktu w 4753 5203 6712 7452 10079 10122 10733 11245 

h 'b: d . . h 11720 12407 13120 14507 14684 15537 15872 
pracac na rze·cz naJ 1e n1e1szvc ze 17750 17815 18150 18856 18958 18984 19P 
wspomnianymi właścicielami nierucho- ;?0095 20316 21098 21322 21139 22475 2Z639, 
mośc"..-
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łf-a.lla .'Tu Ul.dJ.tr !„ 
. WTOREK, dnia 10-go listopada. 

11.57: {'>udy.cja dla szkół (dla dzieci starszych): 
„Jak się Pietrek dostał do nieba"', według le
gendy fa~y Zarembiny. 11.57- 12.03: Sygnał 
czasu. He1n~ł z Krakowa. 12 03- 12.40: Koncert 
w wykonaniu sekstetu Niny Mańskiej. W pro
gramie muzyka pols!C'a. 12.40-12.50: Wyjątki 
z operetki „Kawiarenka" H. Benatzky'ego (pły
ty) . 12.50-13 OO; Dziennik południowy. 13.00-
14.00: Muzyka taneczna - na instrumentach 
solowych (płyta za płytą). 14-14-.57: Przerwa 
14.57-15.00: ł.ó.dzkie wiadomoki giełdowe. 
15.00-1·5 15: Wiadomości gospodarcze 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. 
15.40-15.55: „Ubezpieczenia chorobowe", po

gadanka-wygł. Wiktor Zubrillin 
15.55-16.00: O wszystkiem po troszku. 
16.007 16.15: Heinz Huppertz ze swoją or

kiestrą. 
16.15-16.30: Skrzynka P K. O. 
16.30-17.00: Koncert Orkiestry Warszawskiej 

Straży Ogniowej. 
17.00-;17.,~5: „Dni powszednie państwa Kowal

skich - powieść mówiona - w opraco
waniu Marii Kuncewiczowej. 

17.15-17.50: Koncert ze Lwowa. 
17.50-18.00: „Wesoły wojak", monolog Kornela 

Makuszyńskiego, 
18.00 - 18.10 Pogadanka aktualna. 
18.10-18.2-0: „Sport w stolicy" - pogadanka. 
18.20-18.30: „Rozmowa z radiosłuchaczami' _ 

„Lecą .liście z drzewa" - wygłosi dyr 
Bohdan Pawłowicz. 

18.30-18.50: Wschodnie melodie (płyty) 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.20: „Dyskutujmy" ._ „Czy mamv nad

miar inteligencji pracującej?"-d1aJr,g' prze
prowadzi Kazimierz Jabłowski i B1onlsław 
Rutkowski. • 

19.20-20.00: ,.I co pan na to?" - audycja mu
zyczna Czesława Halskiego i Zb1gmewa 
Lipczyńskiego w wykonaniu duetu wokal· 
nego i fortepianu (ze Lwowa) 

20.00-20.15: „Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
radia"-przeprowadzi B,:, Rutkowski. 

20.15-20.45: Koncert. 
20.45-20.55: Dziennik wiecrorny. 
20.55-21.00: Poga4anka aktualna. 
21.00-22.00: „Na kwaterze"-muzyka baletowa 

Stanisława Moniuszki w wyk. Orkiestry P. 
R. pod dyr. Miecz. Mierzejewskie~o. 

22.00-22.45: „O hymnach Naro<lowych ', au:łycja 
Marii Wielopob1kiej. 

22.45-23.00: Muzyka polska-taneczna w wy· 
konaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr 
Zdzisława Górzyńskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.15 BUDAPESZT: Wieczór polski. 
20.45 MEDIOLAN: „Fra Gerhardo" - O?• 
21.00 WIEDDEN': Pieśni rosyjskie, 
21.00 BEROMUENSTER: „Manru" - opera Pa

deJ.ęwskiego. 
24.00 "RADIO PARIS: Muzyka taneczna. 

ADRIA: - „Pokusa" 
CASINO: - „Mayerling". 
CAPITOL: - „Bohater". 
CORSO: - „Bounty". 
EUROP A: - „Maria Stuart". 
GRAND-KINO: - „Suzy"
METRO: -. „Pokusa". 
MIRAŻ - „Potwór" 
PALA CE: - „Dwa dni w raju". 
PRZEDWIOSNIE: - „Jadzia". 
RAKIETA: - „Panna Lili". 
RIALTO: ....., „Ostatni akord". 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek, o godz. 7 .30 w1ecz. po 

cenach zniżonych kapitalna, wybornie zagrana 
komedia Gabrieli Zapolskiej „Moralność pani 
Dulskiej". Ceny zniżone 

Juiro, w środę, o godz. 8.30 wiecz. uroczy
sta akademia ku czci święta Narodowego 11-go 
Listopada. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa IS. 

10.Xl L~86 Nr. 214 
- I -

Kieł mamuta w· dolinie rzek·i Łódki 
Niezwykłe odkrycie . robotników, zatrudnionych przy 

budowie tunelu na Polesiu 

Szczątki przedhistorycznego zw~erzecia znalez~one w Łodzi 
Łódź, IO listot;Jada. I g<iści <>koło 80 centymetrów. udało się tużyska, znaleziony w ziemi kieł mamu· 

(v) Robotnicy Wydziału Kanalizacji 

1 

odkruszyć od pozostałej w ziemi reszty. ta zostanie odkopany i zmierzona bę-
i Wodociągów, zatrudnien~ przy reguła· Według powierzchowny.eh oględzin dzie jego wielkość. 
cji rzeki Łódki na Polesiu Konstanty-. inżynierów, zatrudnionych na wspom- Nie udało się również dotad ustalić, 
nowskim, dokonali nlezwykłe~o od-1 nianym odciinku robót - robotnicy nat- czy w ziemi znajduje się tylko jeden kieł 
krycia. kneli sie na kieł mamuta, olbrzymiego przedpotopowego olbrzyma. czy też 

Na pustych polach tamtejszych, opo- 1 zwierzęcia przedpotopowe20. spoczywa tam również szkielet. wzglę-
dal mostu kolejowego, budowany jest Kopanie rowu w okolicach koryta dnie inne kości zwierzęcia. 
zamknięty tunel, którym przepływać rzeki Łódki pozwoliło również stwber- Wykopalisko, po jego uprzetlnim do
będzie rzeka Łódka. Narazie wody dzić, że rzeka ta w dalekiej przeszłości kładnym zbadaniu przez rzeczoznaw
rzeczki skierowane zostatv rowem o. 1 stapowiła rwący i szeroki J>Otok, który ców, zostanie ofiarowane miejskiemu 
kreżnym, wy<kopanym prowizorycznie, I p0został tutaj po okresie lodowcowym. muzeum. 
dla umożliwienia budowy tunelu. Narazie -dalsze prace wykopalisko- Pon~1ewaiż budowa tunelu iest już na 

Podczas kopania okrężne~o rowu, we są uni.emożliwione wskutek zatopie- ukończeniu i zaikończona zostanie w 
rob<?tnicy natknę.li się na coś twardego I nia rowu wodami rzeki Łódki. Po uk~ń-1 ciągu. bieżącego .roku, można bedzie na
w z1emi. Znalez1ony przedmiot nrzypo- czeniu budowy tunelu, gdy wody sk1e- st~pme przystąpić do wydobycia z zie· 
minal zwapniałą kość, której cześć, dłu- rowane zostaną do swego właściwego mt niezwykłego wykopaliska. 

służące przed sądem 
Sześć spraw za okradanie chlebodawców 

Łódź, 10 listooada. I sprawach na. lawie oskarżonvch zasia- j Na_jpo'Yażniejsza _jednak spra_wa ?yta 
(gr) - Na jednej sesji Sadu Orodz- dty pracowmce domowe, którvm akt o- r Franciszki Turobosowny, state.i m1esz

kiego roz~vażano aż sześć soraw o ie.d· sil~ar~enia zar~ucal nieuczci~ość i nad- 'i kanki .Tom~szo:va, która pod.czas swej 
nakowym charakterze. We wszystki.ch I uzyc1e zaufama chlebodawcow. • 

1 
trzydmoweJ słuzby u Herbstemów przy ••••mmm1r11•Eil•liillm••••••11111mm•••••••- 1 zbiegu ul. 11 Listopada i Zachodnlej do-

d . konała kradzieży kasetki, w której znai-
h g~rnnw1~rzy dowało się 600 złotych w 2otówce. 
U iUJ U U Dziewczyna zbiegła wraz z tum~m i da-Postula~y sezon~wc~w i 

w S;Jrawfo ?anomóu i 40-aodzinneao tyaodnia pracy piero po kMku tygodniach ujęto ją w je-
• L 'd, 10 I~... d "'1 t"" · .d ... k . b t . · b d dnej z melin ztodzieiskich. o z, ~S·Lopa a. pracy, z ym Je na , ze ro o mcy ę ą · . · . . 

(k) - W lokalu klasowego związku otrzymywać wynagrodzenie za 48 go· j ~oili~!a, ~rowadząca .dochodzenia u-
robotników budowlanych i sezonowych l dzin pracy. W toku dyskusji zaznaczo· 1 staltla, IZ dziewczyna d~iałata. za na~o
przy ul. Podleśnej 26, odbyło się ogólne; no, że przez wprowadzenie 40-godzinne- I wą sw~g~ kocha~ka„ N1.eu~zc1wa stuz~
zebranie członków związku, na którym go tygodnia pracy znaczna ilość bezr<>- c~ n;a J~iz na sum1emu me Jedno orzew1-
uchwalooo szere2 rezolucyj. ; hotnych będzie mogła otrzymać zajęcie. 1 meme 1 tym razem zataiła nazwisko 

Postanowiono do~aga_ć_ 1 .s.ię_ przyspJę- ... „ 1 Zapadła rÓWJ)ie.i. uchwała w sprawie 1 swego wspóbtika. . • 
szenia . dekretu w sprawie. wypłae.e!lia ż'a J) sktócenia wte ku przy . otrzymywaniu I Sąd skazał ją na 2 lata więzienia. 
pomóg .sezonow:com, po\łwyŻ$~nła .z.apo·: emerytury. Zeh.~ani...postanowJli ddmagae Sęd~ra Balicki w motywa:ch nadm'..enit, t. 
D?óg w ~wiązku z droż"!z.nlJ.. artykułów ; się, aby eme.ryfo.ra by~a ~rzyzn~w~na po) iż ~z.iąt pod uwa.gę w ferowaniu wyro
p1erwsze1 potrzeby, skrocen1a cza~okre- : przekroczeniu 50 lat zyc1a, a me 1ak to ku JeJ przeszłość oraz premedytację w 
su1 wymaganego dla uzyrucania prawa do 1 ma miejsce obecnie - po 65 latach. I przestępstwie i nadużycie zaufania chle
zapo~óg z ~6 tygodni do 20, oraz przy- I . I wreszci~ postano~iono domagać 

1 
bodawców, do których wstąpiła na służ 

znarua specJalnych dopłat tym sezonow- się cdrzucema protestow wyborczych, be jedynie w celu okradzenia Herbstei
com, którzy otrzymywać będą tylko de- które uznano za nieistotne i mające na' nów 
putaty żyw!łościowe podczas zimy. . c~lu jedynie opóźnie~~ U!tonstytuowania Pozostałe pracownice domowe. w 

Następme uchwalono domagać się się nowych władz mie1sk1ch. l' zib· . . d łJ. . . · 
wprowadzenia 40-godzinnef!o tygodnia 1-c ie p1ęcm, za po 01 ne przew1rne111a 

urorz zob li: 
skazane zostaly od półtora roku do 8 
miesięcy. 

spadając z wadliwie ustawionego rusztowania.-Przedsiębior· z· y· [I•@ p' abl·anl·C 
ca bu~owlany skazany na rok więzienia 

. Łódź1 10 listopada. Zielińskiemu wszczęto dochodzenie. I POt.ĄCZENIE DWUCH GMIN. 
(k) .- Donieśliśmy swego c.zasu o ~a Wczoraj Zieliński odpowiadał przed Odno~ne władze r:ozważaj'.4. ob_ecnie .spra~ę 

tastrohe budowlanej, jaka wydarzyła się Sądem Okrę.gowym. Tłomac.zył się on, i P?łącze_n1a dwuch gm~n podm~eisk1ch: .m1anow1-
przy ul. Limanowskieńo 122 - podczas że uprzedzał Sobańskie.ńo iż rusztowa- '1 ?te gmma G?rka Pab1am~ka .1 gm. Widzew ma-
t nk • d i;al'ł • · . dl' · -' •"' 1 l • !a być z dmem 1-go kw1etma 1937 roku potą-y owarua omu1 zaw i o się rusztowa me 1est wa lWle u~law1one, a e numo to 1 czone. 
nie i trzej robotnicy spadli z wysokości i Sobański ostrzeżenie to zlekceważył so- I Urząd gminny znajdował by się w Pabiani
II piętra na ziemię. l bie, - Biegli, pp. inspeiktor pracy Kakow 

1 
cach, dokąd i tak mieszkańcy obu ~min często 

Jeden z nich - Kaiz.imierz Sobański, I ski i inż. Noakowski stwie·rdzili na przybY'.wają za interesami. . 
poniósł śmierć, pozostali dwaj - Ignacy I wczorajszej rozprawie ,że stojaki nie by I G!Jlma. P?łą~z.?na ma nosić nazwę „Podgro· 
Soba , k' · F • k S _1_: d ł d . ł L-·k k . : dzie Pab1amck1c. . , l!s .1 1 ran~1s,ze. osnow:uu, ozna, Y. ?s~ateczme g ę,uv o w .o:pane w z1e-1 Istnieje zamiar, aby wieś Rydzyny przyłą-

Dziś o godzinie 8-ej min. 15 
„Chory z Ul"Ojenia" Moliera. 

b c1ęzk1ch obrazen ciała. I mię 1 ze ruszfowame ustawione było wa-

1 
czyć do gm. Dłutów i być może jedną wioską 

wie-:zorem Ponieważ ustalono, że rusztowanie dliwiie. z gm. Górka Pabianicka da się przyłączyć Jo 
Fred~„ ' ~,znie~ione było i;iezgod. nie .z obowiązu-1· • ~ąd skaz.al Zi~lińskie~o na rok wię-,· gm. Lutomiersk. 

1~c~1 przep1sam1 - przec1wk? przed: z1en1a z zaw1eszen1em.. DOŻYWIANIE DZIECI w SZKOŁACH. 
s1ęfooircy budowlanemu, Stamsławoiw1 ~ .t. · · Z dniem 3-go listopada zarząd miejski roz-

W środę - „śluby panieńskie" 

wstrz3~ 2 i!1JCY wyp~dab pod t„odz·1ą ~~~~:' ~i:~n7~a~~rzc;,z;facizwdi:~~~~~ap~~sz:~i~ · tff 0ilUM~ li llR U biedniej<;zych dzieci. Każde dziecko otrzymuje 
• w dni szkolne jedną dużą bułkę pszenną i Amputowano nogę 11-1etn1emu chłopcu ćwierć litra przegotowanego mleka. 

10 LISTOPAD 1936 R. Lód' 1' t d Koło godz. 9-ej rano odczuwamy drażliwość z, IO .ts ona a. Po krótkim czasie przybyło na miej- SK.\ZANIE I(LUSOWNIKA. 
i niepokój nerwowy. Nie należy w tym czasie (gr) - W majątku znane~o w na- sce pogotowie prywatne 12.333. Dyżur- Mieszkaniec wsi Slądkowice, gm. Dłutów, 
rozpoczynać procesów ani załatwiać interesów szym mbeście Obywatela ziemskiego, ny lekarz skonstatował, że chłopca ura- Rau Teodor został przychwycony na gorącym 
pieniężnych. Między godz. 10-tą a godz. 13-tą Stanisława Sajdudy, pod Kraszewem, 

1 
tować może jedynie natychmiastowa 

1 
uczyn~u przez gajo~ego Miler~ w lasach :Ei

z powo:lzeniem możemy ubiegać się i obejmo- wydarzył się w godzinach wieczora- i operaci·a gdyż zmiażdżona no"a format- serta iak zakl~dał s1dł~ ~a zaiące. . wać posady mające związek z chemią, elektra- h . • .• • '" . Sąd Grodzki w Pab1amcach skazał klusow
techniką i księgarstwem. W tym okresie dzia- wyc s·traszny wypadek, ofiara którego nie wisiała na skórze. Lekarz przepro- nika na jeden miesiąc bezwzględnego aresztu. 
łają taki<. dodatnie wvłYWY dla robotników fa- padł syn Sajdudy, 11-letni Stanisław. wadził amputację i niesz.cześliwegp pac· 
brycznych, górników i hutników. Godz. 14-ta Chl · • · · t · • · • t • · b • _.:, • przyniesie milt:: przeżycia psychiczne i plany opiec z w1asne1 meos roznosc1 Jen a JUZ ez nogi przew '1ozł do szpitala 
i projekty na przyszłość Od godz. 15-ej do wpadł do maszyny, służącej do młóce- Anny Marii. 
godz. 17-ej dobrze jest kupować i sprzedawać nia zboża. Skutki wypadku byty tragi- W szp1talu dokooano nowei operacji. 

REPERTUAR KIN. 
OSWIATOWE: - „Ada, to nie WYPada'', 
NOWO SC!: - „W pogoni za szczęściem". 
LUNA: - „Straszny Dwór" 

~~8~~ ~~~r ~:r;\~~v~~~ o'~i~J~~ fs~~jtY~i!~~j~ ~~~= czne. K~1edy bowi~m ~atrzvmano I?łóc-1 St.an chłopca jest nadal groźny i nie 
pomyślne wpl_9wy dla kobiet urodzonych w ii- kar kę, okazało się, ze mlodv SaJduda I wiadomo, czy uda się go utrzymać 
stopadzie oraz dla ctzieci o stabej konstrukcji fi- uległ zmiażdżeniu nol?i i musia.no wez:„ przy życiu. Dancing „ y A BARI N" · 
zyc:z;nej. Miedzy godz. 19-ta a godz. 21-szą cze- wać natychmias t pomoc lekarska. I 
ka nas powodzenie towarzyskie i zainteresowa- o M*'fi!'"'~'~i?''""ll!imli!'.!9ii'Blll:~!9~:1Dl!llllEłiil-Ei:l·"llm"*aDlllil'"~D*•••11&1+11.pm••mmmm•i 
nie artystyc'zne. Późniejsze godziny wieczorne Skł-m.12a1·c•e 011„ary na z1·m· ową pomoc również zatPowiadaia sie dobrze. sprzyjają woi- -&UU A 

sku, uczonym i artystom. dJ b bo 
Dziecko dziś urojzone - towarzyskie. sym- 8 ezrO łDJCb. 

patyczne, posiada zdolności kupieckie, pociąg Konto PKO Nr. 70.200 P. ~ ... AA z.· ........ ~ do zbytu i przepychu. skłonne do krvtvki. czesto _....., --~ 
drohiazrowe, 

Dziś 

Siostry LILI i EMMA SCHWARZ 
na czele zespołu ąrtystycznego 
Całkowita zmiana programu. 

-



Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

I Sensacyjna powieśf spółczesn,a 

SICIOlll 
66 ... „ ... „„„ ... „ ...... „.„ ... „ ............ „„ ............ „„„.„„ ......... „„ ...... „ ...... _ 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL czasową gościnę... rządnego czf,owtclm?„. Będzi'eS'z miała tańcu .. Wyciągnęła do niego ramiona, 
Wśród przemysłowców wielkę panikę wy-

wołały listy taje1DJ1iczego Mściciela, grożęcego - Paitrzaiie państwo!.· Ona mi dzi~- własny dom ... dlzii.eci·... przyzywające obietnicą tajemnych roz-
nawet śmiercią tym. którzy Die przestaną wy- h.uJe!... No, i oo z.robisz?:... - Ni1ech mi pani o tym n~e mówi, bo koszy ... Ziętek wstał... W oczach jego 
zyskiwać swych pracowników. - . N~e wFem .... Poszukam sob:iie jakie nic z tego ndie będz11e... płonął ogień pożądania ... Ona - Jadzia 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez , · DJ ? J Z 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- gos za•Jęoia... - aczego. ... eszcze na teg·o ięt- - zerwała się ku niemu, chciała go po-
gaty właściciel wielu przedsiębiors~w w Polsce, - Puilmid się w czo~o!.„ Czy nie l·e- ka cziekasz?„. Zobaczysz, że pożałujesz. wstrzymać, lecz on odepchnął ją od 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. piej wręc zamąż wyjść za takiego po- Ja ci radzę jalk matka.„. siebie, aż padła z płaczem na podłogę ... 
Za wytropieni~ tajemniczego 'Mściciela Halwin - Stasiu!... - wolała rozpaczliwi'e 
ofiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- Rozdzia• fi I 
dziakowi, pi~ć tysięcy złotych.' Ale Rudziak - Sta-a-a-asiu!. .. 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- ..6)po41-an1· - _, 11· l!l:afflOIJRI ~oull-u - Czego? - usłyszała nagle nad s.o-
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- J 1 a ff '- .„ „ ._. ~ I' b b ł j' · t C t 
mi angażuje słyDDego detektywa amerykańskie- ą aSOWY g OS po lCJan a. - 0 0 za 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego Od trzech ctni szuk<łła posady, lecz nie preychordiztl:ł, bo sizkodia ~ego czasu ... krzyki po nocach?.„ Za dużo wódeczki 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- nic mogla dostać. Znowu zaiczęło się cho -- Taką mu dałaś odpowiedź? ... To się wypito, co.?! . 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- O k • ak k 
Iem na śmierć i życie. dzenile do rajfurek. Już ją znary, wi1e- ja dla ciJeMe się s·taram męża ci wyszu- c nęia się J z przy rego snu •.. 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- działy o miej wszystko: kuję, a ty mu taką odp·owiedź w twarz .Zatraciła poczu~ie . różnicy między 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoai, który Jednak. - To pani1enka we więzieniu si·edziia rzucasz?„. Zni'eważasz mojego znajo- snem a rzeczyw1stośc1ą. 
został ranny w głowę, nie może się poruszać i ? A ? T I I N N t t k 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- 1a. · .. - zapytała jedna. - czy można mego.... ego już za wi•e e.... iie po- - o, czego panna parzy a na 
cielem, bełkoce tylko: _ ,,La jełłly!''„. Co to wieodziJeć za oo?„. zna!laś s•ię ma moim dobrym sercu!..- mnie wyłupiastymi oczami?.„ Może 
ma znaczyć - nikt nie wie„. - Niewinnie słedizha.11,am... N~by za Darmazjadiów tu ni1e potrzebuję! mam odprowadzić do komisariatu, co?t 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- krndziież„. Ale ja Illi.e ukradJam .. · -·Właśnie przyszłam po swe rze- - Nie, nie ... Już pójdę, pójdę ... Tylko 
wacza - Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, które~o Ha:lwin tak misternie - Rozum1em· ... PeWll11e, że pain~enka czy.... nie do komisariatu ... 
usidlił, ie mógł nim kierować jak pajacem na ui.e ulkradła ... · Ale na porządne mi1ejsce - Jaiki1e rz.eczy? ... To ty myślis.z, że Bała się celi więziennej... Gdy ją 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił paniienika już nve póJd'ZliJe.„. Ja biorę na ja cię zia darmo przez ten czas karmi• tam zobaczą po raz trzeci, znowu jej 
zeń bezwolne nariędzie w swych rękach izmu- siebie odp·owiledz.1'ia.Jnio,s'ć .... Jakby się pa- fam?„. W1dzide ią!... Nażarta sirę, rady tak prędko nie wypuszcv>. 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 4 <ot 

dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- nt jalro. d!owLedzilał1a, że posyłam jej matczyr1ej sliuchać n~e chce, po mieści1e Podniosła się. Przytrzymała się o 
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce dziewczyinę, która iuż w więziendiach ką się włóczy )alk ladaczntca, a ja jej będę mur, by nie upaść. Trzeszczało coś su
w więzieniu za defraudacje„. Dziwnym zbiegiem +-.r wyderała... rzeczy pilnowa~a!.„. NJ1e ma głupich!·.. cho w kolanach i bolało niemiłosiernie. 
okol!czności Arbuzow dostał atakn serca i zmarł •J 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na - Ja 111uewilninue si1edzfailarn!... Rzeczy sprzedałam! - Stasiu... Stasiu .. - szeptała. po-
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego usprawi1edliwiala sLę Jadz.ia. - Niech Jadziia stała zie ściśniJętlym gardłem. suwając się naprzód i czepiając się 
Ziętek musi ukrywać się pn:ed policjlł- Gdy panli o m111Le talk nie mówi!··· - Wsizystlk-0 painil sprzeda-la.? ... muru. · 

~7! ~~ci~ief~~!;ie;::ri~~~~ J!0::e~0;:!rd?~ - Ja mówię jak }est ... - odpada Wszystkie mo~ rzeczy? ... C-0 ja teraz I nagle usłyszała za sobą rozdzwo-
składającej · się z dwóch zaufanych pomocników, rajfurka. - A jak się pa1tJioence ni1e podo- zrobi'ę? niony śmiech. Chichotał wiatr, pęcznia-
Alia i Bila. ba, to może SQbiJe iść.·.· Wdid1ział ją kto!.. - Ja ci dobrz,e radzę... Wyjdź za la od śmiechu latarnia, za boki się trzy. 

Narzeczoną Ziętka Jest młoda, przystoJna O t tn · · h „-~- h 1 K }<j" A · lk · h 
i Diez~kle urodziwa służąca, . Jadzia Młotecka, s a t wy·ci·ruc a IA:lll\a oniorowa. rzynows i1e~O.··· 1a ll'le c cesz, to mał brzuchaty dom. Poznała ten śmiech. 
posiadaiąca w swym majątku tylko medalion, Jadlziia trzasnęła drzwiami. Oczy umykaj m~ stąd. Nie chcę cię widzieć!·. To Zdenka kpiła na głos z jej podepta-
stanowiący Jedyną pamiątkę po jej matca. Z me- ll!iała pełni~ 1ł 1ez. Wyszła n~ ulk;ę i stan~- - Prnec1.e tam miia:łiam całą moją nej miłości... 
dalionem tym łączą się dziwnrw,padki.„ ·W _.. la beztadtn·e„ .. "' Dakąti· p6Jść?... Wrócić bieli.Zin°„ •. - "'ta1k;ała Ja.d'zila. - Wszyst- Jadźka przy~pieszyla kroku. A za 
tesle Arbuzowa Ziętek maluł napis1 - „Uprze· " ł' 
ddć Ziętka, n14:ch pilnąJe medAlionu}" ~ast,e- . d;\ Ma!c;ieiq_wej?... Czie;kać aż Ją Wyi;>ę- .k:o··· Teiraz bez ni:cz.ego ZO'Sltal:am.... nią gnat wicher, mrok stał się cicho u 
nego dnia Rudziak napa.da na Jadzię t chce Jeł dzi? .. „ Nie, ~ti. ~~rrta Od·e!~ć wc~eśmej. - Bi1eliroęf... Ład:na mi bielizna! ... jej stóp, wyłupiasto i glupio patrzyły 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, Zapadał JUZ w.1eczór .. Oto. dna .1 zmę- Trochę ~achów!· .. Nie becz m~ tutaj!. .. na nią zielone oczy latarni. 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- l ł li N I 
nlczy sposób. . crona sza SZI a c1·e!11nym: u cami· age Jarda!... Wreszcie opadając jut s·ł op l 

Halwłn nie zadowolił się §mlercię Arbuzo- uslyszała przy ~bi.e zn.a]Omy głos: . . - Dobrze„.. .Póidię.;·· Pewni•e, że się 0 ścianę: Ledwo dyszafa. iTchu a~i: 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że Jego żona, - Dobry wuieczór... Dokąd to parn póJdę„„. I d!z~ęku}ę pan. u. za wszystko ... mogla złapać. I oto znowu ~Usłyszała 

~ Renata, komunikowała się z Arbuzowr.m. Na sama o tej porz.e? z A. b t d -
miejsce zmarłego Arbuzowa. podstaWll więc · ·•• . . . 1 a parn ulO r·e serce ~ za. -O wypę ,zenQie przy sobie jakiś glos: 
fikcyjnego, swego dawnego lokafa Jana, by By1 to Tuz. Czatowiail J'UZ na mą od · r.mie w nocy na taką pluchę.. J k · 1 ńk ? 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. dtużSlzego czasu. Nie zatrzymała sdę na- Ch ·. , + • , . , - a ~ę masz, ma e a :·· 

Pewnego dnia panł Renata zdemaskowała t d w'i' d · t tyllk · h d b wycitia bere..., nacusnę~a na głowę Odwróciła głowę Przed ruą stal ja-
łikcyJnego Arbuzowa, który zd4Ż1.ł Jednak prze- w~ ' ~ P.~ e ~ia ad I · 0 c1c ·O " 0 ry i wysz.ła· Zamaiz Vf hra~iie zlapalł ją w kiś mężczyzna w paicie z podniesionym 
świetlić feł taJelDlllcę t stwierdzić, iż była ona wteczior 1 POSZia . a 'eJ. swe kleszcze mrozruy WJcher. Otarła rę- k · 
szpiegiem.N Halwinowa zagroziła mu śmiercię - Pamo Jadzm ... - zacząl senty- kawern ł:z.y pod'nliosła !kotni•erz palta olmerzem. . . . 
za wykrycie tajemnicy jej życia„. Pani Renata mentalnym gloasem· - Czemu to P'rzypi- . . k~ ' k 1.,„,.. A . . • Ręce trzymał w kieszem. Chwial 
miała i'eszcze jednego wroga vr osobie swej cór- ć · · ~ · h · · 1 wsią, tia w mr.a 1~~QPauJOWeJ niocy... się lekko na nogach sa , ze pant woa~e I111e c ce nia mme spoJ- . . . · 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka ł córka - rzeć? ... Czy nile wairt jestem naprawdę W:~Ciher Stek~ ią po t~a·rzy'. uąb wkra _ Jak się masz, maleńka? ... _ po-
~l:d~;'ła!:!ow9k'h:!.tla. mężczyznę - dyrektora panii sipojraeniia? dał się za kotmerz, cia.f1kam1 . spływał wtórzył, mierząc ją wzrokiem od stóp 

Pewne~o dnia znaleziono panią Renatę mar- - Może pan jest wart bardzo wi·ele P:J ple~ch. Deszcz wkró~oe Ją ~~<J.- do głowy. - Kto to widzial, że ... żeby 
twą w syp1alnL Podejrzenie pada na Wichronla. _ od-na;rla _ ale ni,e dm mnue.... czyt, wi,ę.c przsykucnęła. ~diz;1eś pod. sc11a-- taka ś„.ś„.śliczna dziewczynka wychcr-
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- ·v ' n b jm h ć d 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- - Jednio pani s.tówlko może nmie ą, Y się p·rzyna· meJ uc rom 0 dziła na taką po ... pogodę? ... Pokaż buź-
zionych u Wichronla listów, że łączyło go coś uszcz;ęśHwić ... Pros·zę mi tyl~o dać trosiz pluchy. . kę ... Cacko ... Jak bąbcię rodzoną ko-
z• jego żoną„. Komisarz Wentzel jest tym od- kę nadlziieii, .... Może panli chce się jesz.cze Była. głodna i zii:nęczona. .tyl~lała. cham ... Jak ci na imię, maleńka? ..• 
kryciem zdruzgotany.„ z~sta"" ·owi'ć.... ty. lko. o Jedny.m: - zeby zas.nąć.1 więceJ Jak? .. . 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił ~ <» b d Ć B Ć dl k 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego - Niie maim nad czym się zastana- się me z u Zł ··· 0 PO co zy i a 0 - Próbował wziąć ją za rękę, lecz 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w \' 'iiać... go? ... Kom~ ?yła potrzebna?„. Kto za- Jadzia wyrwała mu się i uciekła. Spoj-
wysokości miliona dolarów. Martinez Die zna _ Więc„. staniowcro odb1era mi pa- płacze nad JeJ grobem? ... Była. zbytecz- rzał za nią i zawołał: 
fej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu t } I N 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem„. ni ostaimdią iski·er'kę nadziei? ną szi:na ą, W)<:r:uconą n:i u ICę.... a- - Nie uicekaj, maleńka... Ja cię 

Czarny Król zapala się do tej roboty ł po- - A czy ją panu kiiediy da.walam? .•. wet Ziętek 0 meJ zapommał... przy ... przygarnę ... u .. u ... utulę.. Miesz-
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce Proszę mn:ioe ws.tawić w spokoju ... Niie .A może. t? ws;ystko prawda, co m~- kam tu niedaleko ... Mar.. Martinez się 
spa;kty"!:d:~lu Tuz ma się starać o rękę Jadzi myślę teraz o zamążpójściu... wi.ła Macie1oyva. ··· Może. on rzeczywi- nazywam! 
i wchodzi w kontakt z Madejową, dozorczynią, - W takim razi•e iJegnam panrą.... ~cie zaleca si~ do ~de~ki?.„. Bo skąd- Ale Jadzia już go nie slyszala.„ 
która rzekomo opiekuje się Jadzi"" Od dl b . J d . zeby ona o mm cos w1edz1ała ?... Dla- I ó. . · 

Pierwsza wizyta Tuza skończyła się jednak . · :sz'.e .1 zniowu 0 ,razony. a ziia czego jej tyle o nim opowiadała w wię- c zby jej pr.zyszło z ~ego, .ze usł~-
niepowodzeniem. chctała JIUZ go powstrzymać, bo pomy- ·e ·u? szałaby to nazwisko? ... Nicby 1 tak me 

Po podwieczorku Tuz zwrócił się do Jadzi: ślałia sobiie, że taka opj1e'k1a przydiałaby zi W t"°li ść . . ł . I' zrozumiała ... Nie słyszała jeszcze nigdy 
- Może trochę wyjdziemy?.„ Pogoda fest się jej w tej chwili, ale ocknęła slię ni1e- ~kp wo zamiema a się powoi w tego cudzoziemskiego nazwiska ... 

śliczna„. ł . t · h ·ir bo ·e · kiś pewm . 
_ Nie, dziękuję.„ Wolę zostać w domu- zw io·cz1111e, W eJ c Wl 1 • ;v11 m Ja· _ T k ed t ł J d · Nie wiedziała, że Martinez to był jej 
TuzM~~~y~ł t:ki~\azie poszlibyśmy do kina? wew~rznt 1kos szepnął. J~J~? O t wtulająca si·; coraz barcfzi~j!, adeszacz~~ brat przyrodni, mieszkający stale za 

I I k - o ~ę. u zap'.or!11ma ·a. . ... y?m, ociekaJ·ący kąt. - On napewno zako- oceanem, posiadający olbrzymi mają-
Bardzo ładny obraz dają„ .• z oaril im enn cz ą któremu oddałaś JUZ swe serce ... h ł . Zd . . . . • tek i że połowa tego ma1'„tku jest 1·eJ 
Jadwigą Smosarską.„ Lubi ją pani?.„ vVLerz mu r z.arufa1'!. .. On ci„ nie oszuka. c a się. w ~nce 1 o mme zapomma1... • ś . 'ot 

- Owszem„. Ale dziękuję.„ - upierała się S· i , • • • t, 1 ". t d - Ta ogmsta dziewczyna przypadła mu, w1asno c1ą.... . 
Jadzia. • z.czefmeJ zap1ę1a pa to i posz a a .d ć b d . . d w· ... A. • • Oto w ciemną WJ.•chr.zaista noc prze·. 

Maciei'owa dawała jej rozpaczliwe znaki, aby leJ· 7.„,,.,.,ą• p"·d·aA des"'"" Wt'atr prze WI a , ar z1eJ o serca. ięc Ji.u.. 1 Je- l b k . :1..· 'd . . 
ł . • Li~ 1 w y u..,,• - t .• A . dl . tak sz o o o s1eiu1e WOJe ludzi· - brat ł . 

się zgodziła, lecz Jadzia trwa a przy swoim. 1 1 . 1. h ś · go s racham przecie a mego · • 
ł . . dł wa a s1ę po u ~caic , w~szcz.ąc prze- b d . ·: p . t ł s1·ostra. Tuz pożegna się i wysze , e o 

- Źle robi'5z ... - upomLnata ją Ma.
cieiow a. - Ta'kiego kandydata na męża 
odrzucasz?.· Dziewczyno, zatanów się! 
Cl1 będzie jaik cię znowu· do cyrkułu za
biorą ?· .. Jak on i już mają na kogo oko, 
tn się tak prędko nie wykręci .. . Ja cię 
przecie w i.eczni·C tu trzymać nie będę ... · 
Bardzo mi ciebie żal. ale znowu taka bo
gata ni·e i·estcm, żebym mogla cię 
uuzymać.„ 

- Wiem .... - odpa11l.a Jadzia· - ma 
ie. o .też śJiicznie dziekuję pandi ~ dla~~ 

ciągle ar zo cierpię„. rz z mego z s a am 0 . . -··'· . . h . t 
· · t · d t · r · n - Pl'Jany Suu!i.\.aJą.cv uciec y 

Mae'iiej1o';V~ zt?ienHa. s~ę już V.: st?- u sapma Je n.a w ę ciemną noc na u i- zabawy, władca 'wielkiej fortmiv. ona-
suniku clio meJ. W.tdz.ąc ze dobrocią na·c cy.„ rzez mego... l d · · b · · . 
n!e wsikóra zapalała ku n~ej złością· Nie mogła uchwycić wątku myśli. g 0 na 11 zzi~ męta, opu~zc~o~a 1 bez-

Gd . ' . • . . Ta nowa myśl przerażała ją swą po- radna, szuka1ąca zapommema i spokoju 
Y Ją UJrza1a, powraca1ąca z mia- , . . . . w otchtani śmierci 

s ta zapytała ostr·o· twornosc1ą. Chciała sobie wyobrazić N' 1. . d „. d . ś . 1 t S t ' · z· k · ć · 1 d I 1e zna i się wa z1e c1a a po • 
- A ty gdzi1e się włóczysz wieczora ięt a, przypomme Jego wygą • a e za k 1· · dk 1 d , · h. d · 

. . k · d b k · t ł a 1 się przypa owo. ro~u ie zrw-
mi ? .„ Krzyn1owski znowu tu był 1 pyta11 az ym razem o o mego wyras a a w d . 1 . ' 

· b' jej wyobraźni postać kuszącej Zdenki... nym zrzą zemem osu. znowu się roze-
o cie ue... , . . , . . . szły ... 

- Spotkałam go.„ - odparta, zdej- W cygansk1m stroJu, usm1echaJąc s1~ 
mnjąc moikry beredk z głowy. doń ponętnie płomiennymi ustami, tań-

- No w co?·.· czyta dziką sarabandę pod takt kasta-
- ~ Bo.wi1ecJlzi.ałam mu. żeby tu :więcej nietów ... Smukłe jej ~ialQ pr~żY,lQ si~ ~ . 

Dalszy ciąg Jutro 

I 
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RUTYNOWANA 
NAUCZYCJfl.KA 

Ml.IZ\'KI 
udziela lekcyj gry 
fort~pianoweJ -
(moskiews~ie kon 
serwatorium) oraz 
francuskiego 
po kilkuletnim po 
bycie w Paryżu. 

O. HURWICZ
SZTYLLEROW A 

Klllósklego nr. 44, 
m. 35. 

1VS6 

Or .N iewiażski . Dr. med. 

Sp~cJ. chor. wenerycznych. tkórnych ł1 TAU B EN HA US 
r seksualnych • 

Artretyków, 
Reumatyków, 

ANDRZEJA 6, telefon 159-40 AKUSZER - c:mtEKOLOQ lsJasz, paralityków, skurc~one, ze-
Przyimuje od 8-11 rano I od 5-9 Przyjmuje od 8-9 r. I 4--8 w. sztywniałe kończyny masule skuiecz-

w niedziele I święta 9--12. Z g • Ir ) } ter. nie. Specjalne masaże odtłuszczające. 1ersna 248-09 Posiadam liczne podziękowania. 
00.~~!.„!~.~~~.e.rt m::: BIBERGAL WEN::~N~~·~:·CZNA 

skórnych. moczopłciowych Cbor. wenerycznych 1 slt.órnych 
Zawadzł\a 6 tel. cborobyskórne,wenerycznetseksuatne. od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9_E 

234-21 ZAWADZKA 10, tel. 106·30· Panie przyjmuje kobieta lekarz 
•••••••••111111211n••••••••••••••••••••••••e•••••••••• od 8::2 od 2

--4 
1 od 6-

8 
wlecz. Przyjmuie od 9-11 rano I od S-8 w. P I O T R K O W S K A 161 

Dr R 
DR. MdED. t - 01. N IT E c KI ~~i~1lttNJA 6inekologiczna o:. niedwziele I śłwkięta od 9 do 1 pkp. - PORADA 3 ZŁ.. 

Un Sz n1n SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE·. (Choroby kobiece r ciąty) med. o owys I ' ZŁOTE! Miesiąc nisklei opiaty na-
• li RYCZNYCII 1 MOCZOPŁCIOWYCH ZGIERSKA 24 b _,_ h uki: angielskiego, hebrajskiego, !ran· 

AKUSZER. QltłEMOLOCi NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 spec. chor. wenerycznyc , .... 6rnyo cuskiego, niemieckiego, hiszpańskiego, 

POMORSKA 7 
Telefon przyjmuje od 8-9.30 rano i od 5.30-9 w Dr. PRAPORT I Dr. FELDMAN I seksualnych oortuiralskleiro. Cegielniana 6 m. !Il. 

. . ' 127-84 ~niedz. i święta 9-12 w poł. . od I{}-1 od 3-6 Cegielniana 11 tel. 238-02 z~.Kł_-AJ? .do ?dd~nia od._zara~ ':!' chrz~ 
Przyimuie ad 8-10 r. i 4-8-ej. ---.. . I . ~~11a11sk1e1 dZc1elmcy. Wiadon105ć Gdan 

Dr me
d H LUBIC-ZDokt6r REICHER :e<l. ZIOMKOWSKl0Dds-r121orlK4-91 .... il·nlCec1zZ.•skw10ęta10:19il-1 ;;:i ~~~s~v•r:z~~~JA fRANcus~•E· 

, U. • SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH spec. chor. wencrycrnych. !'kóro)'Ch. I W GO. _Dyplomowana paryżanka u.dz!el~ · 
Chor. skórne I weneryczne WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH włos1jw J moczopłciowych • lekcJ1 francuskiego: Gramatyka, Lite 
przeprowadził się na ul. Południowa 28 Tel. 201-93. 6-go SIERl';"<llA :.:, tel. J 18·33· POLOŻNICTWO I CHOROBY ratura, Ko~wersaci~. Metoda. skróco· 

PILSUDSKIEGO 69, Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 Przyjmuje od 9-12 I 3-9 w niedz. I KOBIECE- na dla udaiących się na. studia. T!0
• 

(Róg Narutowicza). Tel. 141-32. wiecz. w niedzielę f święta od 9-Ia święta od 9-12· PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· maczenla. Korespondencia .. Poludmo· 
od 8-10, 12-2, 5-8, w niedz. 9-11. Prywatna Przychodnia przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wlecz wa 20. m.20. I-sza lewa oficyna parter 
~ ... „ .•.. „ ....... ~„ •• fłe ..... ~ ... ··~·····••9ł'Y>99„ ........ „~3999• ... „ .................................. „„ ••••••• 

DZIS I DNI tiAST:ĘPNYCH! Wielki film erotyczno - obyczajowy p. t.: 

6 

u 
'' 

,, 
W rolach głów.~ 

Harry Baur· 
i lnklszynlew 

'' 
w roli gł6wneJ 
CLARK OABL.E 
CHARtES LANGHTON 
t:RANCHOT TONĘ 

Następny program: 
PocząteK seans.ów o godz. 4-eJ. ROSĘ MARIE 

W roli głównej: W soboty i niedziele o godz. 12-eJ. 
JEANETTE MAC DONALD. Ceny od 50 gr. • 

.-„ ... „ ...................................... .-„ ........................................ .._ ... ~ .... ~ ...... --------..... --......... --------------.......... ----"!"'!~--..... ----.---· ........ ~ 
.CJI n dr~ ej ż a ri s fl i ~~~~~~~~~~~~~~~ ~ I rzyć, ż.e 1111e uczynię tego dl.a pięknych I .......: Ą jeciina'k - dodH>'®:l'ł do wni10s
' ' .,. , knd:obrazów. Przyjadę popr,ostu dla te- 1 ku młody priemysilowiec - nie mogę 

1 gu, że będę barctzo za panią tęsknit. I z.nieść dłużej tej niepewn10ści 1 spróbuję 
I urotJomi1rska WYCZlllla dnitmcyjnie dlO rozmów.l-ć się z tym jasnowr-O'sym sfink-

1 
czego zm~erzają te stiowa. Nf.e przerywa- 1 sem. 

. , łn je·dnak mówi1ącemu, machil-ialn~e pa- Zapalił papierosa, a patrząc w błę-
! trząc prncz okno. kitne pasemko dymu, chwiejc\,CC się w po I Późny w!eczór zasnuł deniamd! kraj, wi·etrziu, mów~r powolt: 

Powłeśf spółczesna i' przez który bi1egr express, rozrzucając I - Pain~ Julilo, wspornnia.ła pani, żę " 257) 
po drodze smugi z.ł•ocistych iski1e-r. Tu . swego czasu przyjeC'hał do Grzyman-0-

Danuta Kmińska, e.ksre.dJ11n'~'1 w ml\· mect.Ytowata Grotomjirsk.a. . L tam błyszcza1ty tylko świiatetka śpiią-,1 wie ksiląż·e P,j:H1p de Monte Berry ... Wiei;n 
~::a!l~w:!~~atnym Jana Zarysn zostale - O czym pani tak duma? - zbu- cyeh na zboczach gór os.i•edłi - podobne V/ jakim przyjeżdża.I celu i wiem dobrz~ 

Nie mogąc znale.ić prac„ _ mając na dzil ja, nagl1e z z,amyśleniia głJ()S Wtodzb- do wi1eH<iEch gwiazd, migocących na bu- z ja1d:ch poWJOct:ów wyjeżdżał smutny„. 
utrzymaniu ojca ~ przyjmuj~ pomoc Zary- mierża ZbyI.i1ńskLego, rym !111Eebre! I A stąd wn1i1os.ek: niebezipieczną jest rze-
sza. JuDia uśmi·echnęta się blado: Zbyl1inski, aczkolwiek przedsjiębior- . .::zą przyjeżdżać podczas piięknego mie-

Dowiaduie się o tern narzeczony Da- A h 1 t • 'd · · · bi t ' · -1 O nuśki, Stanisław Reczvńśkl 1 nie wierząc - c , rnyś atam, ż.e po przy)ez z1ie czy .~ pewny si11e e, ym razem nłe w1e- s1qca maj.a wio rzymanowic. · 
w platoniczność tego stosunku. zrywa de Gflzymanowic cze'ka mnLe wiele, wie- dzial jak prziejrść do sprawy, która w tej j · Julira spojrzała na niego z ukosa. Ni•e, 
z nią. Ie zajęcia!.. .. Musi· pan howi.em wi·edz.ieć, chwiiłi interesowała go niajmocniiiej. 1 tde· byl }ej n.Lesympatyczny ten cztowiek 

Kreslńska po wielu przygodach pozna!e ie osobiści1e za!lZądziam swoim ma,jąt-1 Gdyby miał do czyinienia z kobietą o wyrazi1stym męskim profHu i oczach, 
tajemniczego dżentelmena, Karola Omicza, klem„ .. A p110SZP mi wi1erzyć, że Jest t-0 I i1rmego nokw.łu w.zi1ąl'by ją poprostu w 1 :który.oh spojrzeni1e prvmominało l·e1· 
który - ciężko chory ·- ten! sie z nią. "' ł'. I "ł' 

'Stanisław Reczyński zostaie szoferem naprawdę abs1011bując:e zajęCli•e. ramjona i powi1edzial: tamte dawne, n'l'ezapomniane czasy. 
u Julii hr. Orotomirskiei. Miedzy szoferem - Wl'~rzę, wierzę pani!:„. NLe1:11niej , - Moja drog.~, zakoeha~em się w .to- Może gdyby tel'laiz w spiosób brutalny 
ł hrabiną zawiązuie się p!omienn:v romans. będę. musua! (nat~~alnne o tle pain1 po-! b.1e zaraiz od pberwsz:ego wejrzema„. zacz·ąl Sli'ę jej narzucać jak markil don 
_ U nas w Grzymrunowi•cach _ mó- z~oa;1) ~rzy1ec~ać kuediyś do Grzymano-j Czy chc~sz zostać moJą . ~oną? ... Wl·esz 1 Miguel Irocante lub zaniudzal ją anem. icz 

wila Juliia, spoglądając prze.z okno pę- w11c n.a l•nsp~kcJę. . . . dobrze, ~e jestem ogromn1.e bogaty, b~z r!ym sentymentem jak książe f'i1l.ip, znle
dz.ącegio expressu _ za·czyna się już - By~z.re pan zaws~e mt•le wrt.dz.1a-

1 
~ru~u w1~c stworzę cl ta'k1,e _w~run~i, 1iż; chęc:lllaby si;ę do ni•ego. że jednak Wlo

wszystko zi1elenić„ .. P.isa•ł mi ad ministra ~1ym gios~1·em - zachęciła gio h;ab1na .. „' zy;:, będz~esz w zbytka~h mby naJuko-, dzimi'enz d!ypl1omatycznie tylko napomy-
I(ad'zę Jedinak po'łlączyć pozyte::zn,e d~nsza zona mahlłradizy... k~il jej o swojej mifości" i że nawet teraz 

tor, że po ostrej zim~e wyjątilwwo wcze- 'Z przyjemnym ~ przyjechać do Grzyma-1 Wte·dzial, że taką perspektywą móg!~ (kiedy miał tak bardzo sprzyjające wa
śnie nadeszta w:iosna... now1ic w maju. Ni.e ma pan pojęciia jak kupić sob-ie na wlasruość każd~ iiłlnĄ ko- 1 runkt) umiał zachować umi1ar hrabina 

Przypomniały jej silę i:nne jeszcze piękruile zi1elenią się wtedy nasze lasy„. bidę - a•le nile Orotomirs!ką, i-:tóra po- I nie umiała tego ni'e ocenić. ' 
zdania teg,o Hstu - i roz.marzyta się na- K 'd M B k , · I 
g!e. ponieważ List te.n pod!!odzH ni1e od sdlą~e e . ante erry, t~ry o tym . siadała prz,ecLeż wfasny Wi·el'ki majątek., Posita•nowila porzucić swoją dotych-
admiJni1stratora.,„ ale od Staszka. . 'c~as11.e bawił w . Grzymanow:cach, byl I Należal10 więc, mlla-st roztaczać przied czasową rezerwę. 

:Express z huk1em wbi1egąt na przełę- r,iemi . wpm~t oczarowąny. 
1 

• ; ;i:ą ponętne obrazy lu~susu, ~t?rymbY: ! Ni•emal że prowokacja hrz:miala w jej 
czę, przepadając w okhłari.iach cjlągną- Wlldoczrne baronowa Maty.da miała Ją ,m.ógl otoczyć, opowledzieć 3eJ racz.e1 g!oS'i1e kiedy rzuciłia z ni''enacka. 
c:vch się bez końca tuneli, rn jij.al mtniattt- w tym jakileś wyradhowanie, ażeby zo- o swoj·ej wi1elkiej mi1łości..,. I _ A zatem bo' 5. ' : .. ć 
mwe, do zabawek pocohne stae;yj,ki stawić 1c~ sam na sa~, gdyż pr~e:!ąg- Tak, ale JuH:a nii>e uczyniła nic takie- podobne dy 

1 
• 

1~ :~n. narp~{ ~a 
szwajcarskich i tyrnlsk:ch miasteczek, nąwszy srę lekko, oświadczył-a. ,ze czu-, .,.o oo upoważnifoby go do te,,.o rodza- Przyzna· 

4~w~ · Jta tsiąze h
1 

ip .. „ 
J·e się zmęczona tak, że l'uż teraz prze- 1?u. '?WJ."'rzen'. e. · Ję sirę, z.~ Jes em ym .. troc ę za. 

a Julia stawafa s.i•ę coraz bardziej niespo- .,. .... sk0czona uwazalam b chodzi do wagonu sypialnego. . . . , , • • owiem pana 
lrnina w swoim radosnym podnieceniu. . . . , . . I . Pr~wda, ze. w~rózmata go z posrod zawsze za stuprocentowego mężczyznę. 

- Zadepeszowałam, ieby Staszek . _\Vłodz1m1erz Zbylms~1. wykorz~- w'·elu mnych, ze meraz okazywała mu A stuprocentowy mężczyz,na n!e boi się 
czckat na mn1ie z autem na sbcji„ Czy s tu i ąc, d.~go.dną sp?sohnośc, postanow11ł c!rr,bne dowody sympatii - niemniej w nigdy ryzyka. 
tv'ko przyjedzi•e s.am?„„ Czy 11i1e przy- rozmowie się z Juhią. · I jej cMiodnej dumi1e i wrodoonej wynio- _ Na et ted k'' d :„ . ; d' 

d I ',.l A k N t . I . . . , . l ~ . b I , k' r l w w y, ,e y ni. ... ma za „ 
s1;!uó e się ·D n;1ego D enipD'ćent.„ . ta - a ma me, ze z przyJ emnosc1ąls.oset Y10 oos ta 1•ego, c·o hPmowa o rych sza.rns wygran•ia? 

, bardzo chcia ł abym tych p'.crwszych kil- slw rzystam z zaproszen'ia .L wpadinę dp wszystki1e śmi1elsze zapędy Włodzi-j ' · 
kl minut spędzić z mm sam na sam - .OrzymaarowiJc„„ Pro~ n1il jednak Ylie- mierza. [Dalsz~ ~hu: Jutrol 



lIJJ 

unaa6 Da&b z Li 
Taki whiosek po tanowil zgłosić :i lne zg„omad~enie. -
H..5. Słąsk zo tal odwłe zony.=-Winni otywotnią dysltwa-

. lifikacją" Mrozkiem zaiml ię .N. 
Watsz~wa, 10 iłstooada.: I) · odwłe~łć Śhtsk, . ł prtet nłego prz<1Pis6w o nmoto~twłe„ · sób katego_ryczny istnh~tlle Śląskiej afery WczotaJ wieczorem zebrał słę zarząd g} ukara~ itDttb" nagattą za «włado„ *„'* I r,iłkarskleł, J)ttystąot tło oczyszczenia Ligij aby zająć statnowłsko w głosnel me wprowadtenłe Lhd w błąd. I Wyrok Wl-'datt}I' nrtet 1:arzad Llgt ule ' i:abagnionych stosunków PZPN. Posy· nferź\l Dębu na podstawie do<:hodłed,. h) spraw'ł Nlrotktt prz~keta-ć do P. z. wyczerpufe Jesicte ~ałkówłcłe s])taw~. ' Vie się ~ły U:eteg dalszyijfl kat I zarząprz~orowadzonych ptzez specJah1ego de~ 1P. N.•u w związku g pnekro~nnlem Po tej de~yzłl, która !twierdza w spo- ~ dzeń. Najważniejsze jednnk i decydufące lcl!ata kpt l\ublina. Po długich obradach · I 1>o~unię~ik, mogą~e z gruntu tlzdrowić 

zarząd Ligi wydał specJaitty komunikat. 1 

1 
kk h p hasze piłkarstwo, zustanl\ jlowzłęte 11a w kommtłkaQle tym zarząd ogła!!Zn, te I Ech~ m?str· zostw e o:at•e· .tycznvc . o'sk1111 

\\•alnych z1roł11łutiettłacht BlY'Cżttitrwym ucitwam1 w . stwietd.zertiu . czynnego · U . ł U I . j . i ligi i lutowym PtrN„u. . 
współdziałania przy uslłowanm przekupl

1 
Dyskwaliffkac.i• Andrr.ejew kł~gt> • Warty poituniskłe! Życzyćby dla dobra piłkarstwa pol-srwa gracza Śląska M. rozka, ukpra~; P i 1„ 1

,_. „ · n...
1 

kl „ h A.-'" _„ f 
1 · skiego należało, by do cusu ty.eh zebrań "'( kl b t D b" • . odlt.n, u ui•opauli. 1 .-„ s W utU'Wat ">.-:t·U p..... a szywym na- h f •1 k' . . . hł .1. • a U spor OWY " ą i;awtesze• j ro mfgtt110&hvt.~h PObkl w Włł*!-111 d\lłę Bell• 11witłtlem. . . . • 

1 
CC a. a ery S ą_s te] me .lJrzyc1C Y, ~CZ mem w prawach członka do czasu wal• . BaCJę wywołała wiadomoic o star!:le dwiiclt za. Odnośnie zawodnika Gburczyka, ktory na by ciągle własciwym sporł<>w~ńt czynn·~go zgromadzeni~ Ligj z wnioskiem na . wudników Warty poznańskiej .w. barwach lntte- !_11istrzostwach. zajął dr~gie miejsce w oszczepie l nikom przypominały, że zło moitta ·tylko puwytsie zgromadLenłe o wykluczenie go klubu pod fałszywym nazw1sk1em. ,.o sprawą . za1mo:wał się Pols,k1 Zw. LekkoaUe- I \vtedy całkowicie usuttl\61 gdy ~ię ie WY· Uębtt Z Li"'I. , Po dłuis&ym docł&oliaąłll P~ltel'i1lkl OZLA ~c:&ny, ktliry un1ewetttił mte1He •dobyte praez 

1 

ł . k . . i . f" , 8 „ l ukarał aaWódhlka Wart1 Andneł•w.it:łeJto roca~ \ego 1ewocłntka. wie „z orzen am • b) gracza „Dębu l\andziork~ Rein- ną dy1kwallfikacf11t 11 · byłego ki•toWńlka sekcfl ł:atnac1yć naldy1 te dyskwalłłlka'efa p. Ko- · llilllll'illmlillllllllllllllllm. illl•llil••••• holda - bezterminową dyskwahfłkacją, 1 Iekk11etletyt111nef ~·Il pozn•lisk!ego p. k4Mih•· cha11a ma byó roceięfnłęta na wuystkłe rwł t- ł . . . 
c) członka sekcil piłkarskie: „Dębuł' 1. na s~leU1..ht d)'skwalifłkttcflt, AhdtaejeW!lkłentu kl sp1:>rtuwe. Kącll< bok. s.lr" Stawłczke .._ beztermłnową dyskwall• , udowodnłm1t>, ie 1łatłO'W'•ł na bilsłnc>tłwach . • ~ • J 'W A \VEL pokop.al w niedzielę Sokół krl· 

hkac ił. Grotny konkuren· t Cracovii kowski 13:3 w meczu o drużynowe mistrzostwo . d) czJonka Dębu Czycłńsklego - bez buk1erllkie tKtałteW4. VI. godlllnę pe> nwodach terminową dyskwalłfJkacJą. łn~~z z<>lllał jednak unieważniony, poniewat .k\'ł• 
e) zwrócić się do Związku Związków 1 Hókelści AZS·u pe:>nHldsklego puwałnie wzmocnieni , =~~n~:w;:~k~~~ze:i~z~l~~ł'g0:;~~~;,S:;~~ Sp?rtowych, aby lta osobę p. Frydrych~ ; Po1n.an, 10 listopada. 1 tuykon.tj .l\lusżyiiakl, Staplj ICatntiercHk, War- , lamltt.u, . Wdhelma, który był czynny w• akcb i Hokdlic:l AZS-u pout11111kiego nałetęcy de miński i .Ktzy91!6tski. I , • „ • przekupstwa. rozciągnął dy5kwafilikację naszej e)łra kiesy h'ókeJowiej . t1tbll?r1ję slę Jut 1 W ~,ad'1h:od1tęcym 11ezóh1e :.dtn()wym sprowa- 1 śLĄSKIE kluby bokserskie czynią starania o w~ wszystkłch związkach i klubach 1 ~ zWiiłJkll 1t n:adchodzącym lleionem do ener- I dza AZS do Poznania drltiyłly Ogll!ls~a wUd- !!Wołanie nadzwyczajnego waln.eJlo. iebrania śl ' - . • g1czneł pracy. N"atattie prowłldl!llllil 1~111t pod sklego, Ciarnych lwmikłch j WarszaWiallkę. - mm celem OC2f!U!dOttl$ at~ 11ery pan1,1)ącef !lii'T Mi• Mi • "kierunkiem czołowego zawodlllka AZS·u Ztełin• Poza tym. pertraktuje A:lS i; tepre2enfacją ho- obecnie w sporcie śląskim. Na zebranht \yltt • • skiego riuehlit zaprawa. · j kefową Bel'lhta ora1 a Jedn4 I clt'.ołowych drll- . ~ostawiony będ&ie wnfoaek o uuiew11.Wenie te-Kr n k ÓW zanuepokojony Dtutftta !GBłała w bidętl)'bt llet1)J1le WlftitlC• lky.tt węgierskich. . I goróCzttycll mstr;osiw drużynowych śląska. niona KaaptHkletrt • Ctar11yth 1 1:apowi•J.a &I~ I Nle!taleznle cd 1nee1ów w Po11n.1.1tiu zlllitietta· i • "' 0 W'=drówkq g. ' . .ECZY na SAąsk doskonale. w ae~ole AZS·\l. ob.ok ctterecłi ' AZS rc:r,egtać ·~J'eg spotk411 tnwartyskfdt w ' 'WD<lWIŃSKI fita ttuctnoś~l w .u%yskaniu i;_k· • to li ~- ' jc2yków &mki ~UA..!!kleg(), l.ucl~ iddt111 ćśrn ~h leli w .LoJlt~ Werllsawle , eweł.nieoia. oa 11llwody •łłlfdtWte prz.et jego 
W .i.l<ł '111 . q,w; " S•uvilu<h a i K.alł~ • gr• "'(1' • Tłetlllig1 • Pa- ł t; d. !· klub. Miejsce jego w kate~orii półśredniej zaj-śwlecłe piłkatskint. Krakowa za· • '""' · ' · ~ ł 'lnie Biały•tok względnie L1pszyc. 

~~~~~~sz~~i:~:g:ukl~:;s:ol\~:~~~e~: VI reprez tu e uW Drużyna Chrostka w Łodzi 
Sl•lsk. I tak Pazurek drugJ uzyskał zwol j „1 ł ł h p I kl · Dwa mscżE bokse..skle ulenie t Garbarni i ma wstąpić , do łedne"' W meczu po t nn owym o JldC nt os 
go z klubów śląskich, podobnie jak Ko·\ ' Xr~k6Wj 10 listopada. . stał clellnitywule nasłępul_ąco: Pawłowski (rea. w ni1d2ielt1 p~ć pUkarz Wisły, który również otrzy- . ~ dtl.111 15 bsn. odbętllZle •lę '! Krtkoffle l'tmper}, Laoła1 PaJ4k, tlika, Kteł, Majeran. : Sekcja bokserska Hakoahu 1-ódzkiego spro· ł I I : N dt k . ł ki połbnałowy meca o pllch•r Poh;kl i.t11ęd:&J repre baj, ,Ktawuyk, Kcrbas, St~Uga i ~embatltfiiłkł. wadza na nadchodzącą niedzielę ósemkę Wawe-~~a zwo n en.e. a . o rązą. P.Og .0~ • ·' tetttac}ą Li~t t Krakowa. . Zg()duf~ Ir: re.gullltflł!U!tn ńtl mecz zaproszeni lu krakewslciego wielokrntneg.o mistrza okręgu 17. Rles~cr Z Gatbarm ma takzc powro- Skład dru:ilyny Krakbwa {)plcrac slę będzie ios,taną przedstawfoicłe.. władz cywilnych i woj- · krakowskiego. Wawel zapo-wiedział pr2yjazd · cić na Sląsk. jedynie na zawcdnikacli Cracovii i ustalony zo- 1kowych. d? Lod.zl w najslliiiejs~ym składzie z Chrost-W światku sportowym Krakowa du· . = =r- ·=="= k1em, Jodłowtktm i Wbęklem na czele. Spe· • .t. ł .<:1 t 'k c •h 'lk h . cjałnym aalnleres„wu1em cieuy się zwłaHcl!t zo łl1uw :ue o s taJ U3ącyc PJ 3t7.3C z rnznruwak p1łk•rskath I N.ni wu ok rag start 1111. 'stna Polski . • Chrostk. a, któ.ry po zeszło-1.Visły. Jedtta I wetsił podale,, że rie- u ~ Jl ""' u !! . V łJ ... ł'OCZllJCh m.isll'1oatwsch Polak! stał się ulubień-komo kapetttilt „wiślaków" na Sląsk. · ilnł angielskiej nlł}tarskl w Pol~c cem ł6dzkiej ~ubllcknaścl 

I 
Jl ' .~ • • Zaw;ody Wawel ...-. Hakóah rozegrane zosta-• • Lond7d1 IO llstnpada. Katowice, 10 listopada. ną w Filharmoni.i prawdopodobaie w .godzinach 5tac mocno ·Ra stanowisku '\lt;' pierwszej Li.dz(! angielskiej 'Yalka o pierw• Wlellde wreżeńie 14" lileruh p~łkarsk~h. ślit· pl'ledt><>łttdniewyth1 . stenstwo toczy się obecnie po1111ędzy 8under• , ska wywołała wladomość o Hmierz-0ne1. likWl· • • poshmn>.12ł zanąd Związktl land a ' Ports.mcuth. P.:.r~mo~\h ttt!ttto porażki da<!Ji ptte!t śl~ki OZPŃ pedtiktęgu Btelsko- JIKłnoczdnłe 11 plęłclaritlb'll Wiwelu baWl.6 

J '""' ~ f#" 'Il 213 z Sunderland-em łltllfiłufe lllę 'iWl1ęt ła ezele Biała. b d i.od • bok Pol' 'ne 0 KS z Kato• e1:.ulHeCn.ie :.'! O. 1 tabeli P.rzy. stosu~ku punk~ów 18,110. Sundet• Włłldze piłk~~te 1Uę•ka :a~łnierhf-. uęść wl:,• hlórzy ~oczą 11~:fttę z"rtlP. g Policyjn KS W lokalu Pol. Zw. Jeździeckiego od· land ~a1mu1e drugie miejsae lttltj,cd lltktisun~k ltlubów przydz1ehć bczpet1tednlo do okręgu \vystąp· w najsilniejszym składzie z misfrltem b t •· • -11_ • d p I Z puńktow 16!10. K.hb łeb tozegrał e na o ie- śląskiego a pozostałe do okręgu krakowskiego. p Iski 'p·t l .1 1 Y, ó ~aę . ~osie'"ertte zarzą ~ O • w. dną gr<; mniej od P~rtstti.1111.lh. Oo teł c:r.ołu\vel VJ 'źWlązku z fyltt zwoł.ane został.s> nadzwyczaj- 0 1 •em 118 c 8 e, · Jezdz1eck1ego pod przewodmctwem pre- dwofki di>liczyó na!e!l)' r6Wttleł Btcntford. · ńe wa.Lie zebranie podokręgu Bielsko • Biała l M. t p I ki 7esa PZJ płk Brochwiczo;Lewińskiego. I przy czym Zarząd tegoż pod?kręgu ill~eria pl>· IS rz o s Zarząd postanowił w sprawie odebrania I M' ~-· ctr"OS·tWO świat.a stawić wnioseif o utwar:Zen& s.atttodaeltiego ?·I 6 t k" k . l k' • k' · k • ! ;-;, &. kr'i.~u piłkarskiego. W sprawę prawdopodobnie „ U e pe Cniny I>~ s ~~J ~ ip1e onnei srebrne~o medalu, ·w wBd ~e półśredniej , weJtzy PZPN. Kraków, 10 listopada. olltnp1isk1ego stać mocno dą.leJ na swo-, . d w nieaidelę późnym wiecz<>rem «akończył im poprzednim stadowisku I udzielił Sze· ·! N J kNOWY YO&\ 
1:z1~si:i~ a27 o ułaskawienie Zamory się w Krakowie ogól,ńi>pOlŚki tutliiel teliisa sto-re(łu dyrektyw dia swej delegacji na kon · r 1 W d ~"'lm :~z u b~~~~:k! 0 ę mlsłtzostwo lowego o nagrodę tedalicil ,.E:uo;ressu · tlusttowa• gres międzynarodowej federacli iezdzłe• s!!.1~1: :_. rw~dz1: "6łśredttle1• p~mlędz"' ob~cnym Paryż, 16 ~stopada.. nego" pritf udziale 16 cłrutyn l ;64 zawodn.ikó.w. „ ' Prezydent Między.narodowego Zwtędtu Pił- pt · - ml 1. f'"• wt t p I k F c;de!' rozpoczynający się 2 gl'ttdnła W mistrzem Barney Rossem a Izzy JalUlzzł' '"ar·1_i'e-<o (Fl"'A} P• Rimet wzrócłł się d.o Pre- ~tW'sie . e,..ee Z4l ... ee,m.16 rz o s i .in· , '. . A u i; r kelstem z Warszawy. SenHl:J4 hyła poru.ka Paryzu. l wamne zebr=-nie z1d~nui Republik! hl:szpd.skiel A.zuy 18 ptt.- mistrza Polski ,

1
Gutka" z RecliUebenem z lłas-. . · I &I średnictvrel?l p.oselst.w~ hinpańłkłeito 'W Pary:iu 1n<)nei war11zawsKlej jui w płetWllHj' tundzie. z. ~~:lZ n~ L:t~h·a młcdtieży nie-1 o ułaskawienie UW'l~zio.nego słyłlllego . bratnka- Drużyn. owo pier\ffite młefs~e ża ęła drużyna . Pnl"'•·•~no ZW Ałtetyczne11G rza hiszpadiikle-'o Zamory. Prezydent Azana 'ir.T w . m et1-iie i dn klubów 1mcr.to\ll1"Ch .... :S!tH'<.lftU • . • !j. b li 1 ćl 'c ~b Mi d c)<J. nasmonei z arSHW}'; · • · ' • 3 1 Walrre · zgromadzenie Polskiego Związku podb no ma użwg ę ni pto ~ ę zynat 0

• w ;;·m~llku • .11kJ'llal111! ob!?c,tt'ie "' Niemczech Atletycznego odbędzie sie Yi Katowicach w dniu wel Fedcracfi Piłklltskb1J. LeC;hla ·m"1etrzem SJ:l'llW'.l pr~en1es1em11 mlodz1ezy w wlekli po- 22 l!stópada · ~ 
niżej fot 14·tu z ogólnych związków sportowych . . I b k tsklh1 tw a do sr;ccja!nyeh selicyJ sp~riovtych hitlerowskie· \ u . , .n .• · roz "CZYh"" ttnntn1r1'lł Dezerte„zy Leg1·1 D $e ow go ,,.łungvolku", z.organfaowatto na terenie : ~Uil1 C • n •311i\I ~v _. 5 1 1111U I ' l.w6w, 10 listopada1 „r..e~cłD:.poiUdd" w Berlin.ie zJazd ,kierowców I Janusz Klłsoclński, tttlsttz óllmplłskł w ble- wracaa·a 14 b.m. rdo kra)u Ro:tegtaliy ilbśtał we L'wowłe fłnał<>wy llieć! wycnowanla f.życ:tnego l 1nstruktorow sporto- gu ua to klnt. z r. t93i. tozpocz1tł (jtzed kllkuJ '"" . . boksershl 0 dtułyM\\'e mts\nostwo Lw1>wa po-wych iµłodzieży hitlerowskiej. Rozpatrywane dnlattti noi'łllll.lltY trenhtg zllt1ow~" Cłłora lesz·. Pol!!kl okręt transatlantycki M/S Batory, na między Leóbl4 i Pogon14. Wygrała drutyna Le„ 1:-:;ly i:.alfatlnie!lia z":'ią:>.ane z uk~adem zawar· cze w okresie Jetrllm noga przel!tałe mu zupeł·• którYtt}. zmddule się lólzwórka pił~arzy Legii chii 9:7, zdoby'Yając w ten. sposób tytuł mistrza t~D . mic:C!zy. k !o<?rovnuctwepi rnłod:i.eży hitlerow- nie dolegać tak że nall.lży m.Ie~ nadzielę, że na , rMartyną, Nawrot, Cebulak, t>rablnski) zn~ldu- t>kręgp. Przebieg poszcegolnych walk był na· ~dei a zw1(1l!l.tfom sportowym Rl~eszy (Re1ehs- , wlosl1ę roku przyszłego ((usocińskl zdecydule 1 Je 6lę Już w drodze powrotne! z Nowego Jorku stępu1ęcy: . h::":l rur Lc::t~sue!.mu,en). W toku obrad prze- sie na bieżnię. Według o11h1łl lekarzy ból kola· , t pn;ybl}e do portu Gdyni w sobotę, 14 bm. '!' wadte muszel Olberł (L) pokonał na pkt, 
wo.dca r.p?rmv. 7 . R;oeszy vcn 'rsch~mcr und na został zuJ:.>ełnie zlikwidowany, a podczas zl• j p 0 powroi:ie tych · piłkarzy do kraju roz- Mttlllała (P}, • • . 0 :».1:n. ~ł?.:ył CiiWUl~czcme,. głoszące, iz wszysi:y mowego treningu Okllzać stę winno czy !)O lor- t l"'t b d le sprawa Jeb dalszych lo!!ów. w wad~ koguc1e1 Warszews~1 (~) wygrał w n"lmh--a:s1 cd oillkowte związku sportowego Rze- rl . . 1 K ~· · kl I s tzygtt" a . ę z I 3-ej rundzie przez k. o. z Rudmcktm (I.}, s;f .r.,-r.a~n1esiGll l już są, w myśl wspomn~atte~o sowneJ · zaprawe hic nie będr:e uso ms em~l' Zosta~ą ottł ptzypuszc:talne ~k~tanl.ptzez wła:I w wadre piórkowej Veidi (P) żtemisował z wy ·"'1 układu, do ez:eregów „Jun~volku". Jed.no• dolegać. dze p1łkars.lue za gr~ b~z zez\\ol~ma ~a ~rlłlt Sidelnikowem (l), czdn·~ zw:ązi!k cdd.óije do clysi:;ozycfi ,,Jttngvol- · • . . . • cie zagranicznym. · Niewi:idomo rown~~z, ~ g~zle j w wadze lekiej Górecki (L) wygrał w 3-ej ku" iliuh:::dnz kadry ins i.ru~torów. • l Za '3asmcze m1str1ostwa okręgu j będą o~i grać dalej, gdyz zar:iąd Legn oswiad· ' rundZ<ie przez k. o. z Wróblem (P}, 

Na d„l~z~ n;.stą. pr:ce"';idzlan,"3. J~st ~kuJ;>!e- W niedzielę 15 bm. rozpoczyna1<1 się mi-., czyi medawno, Iż, zrezygnował z usług tych I w wadte p6iliredniej Biłyj (L)) wygrał wal-~'te w t-;; j c:,"r -:·:;:~q : C·"'-!ci młot!:z1ezy n>em1ec· t ostwa ·drużynowe okręgu łdzkiego w zapa- czterech :iawodnikow. 1 kowerem, Jr:-::._ co ~-,,..~.:.! wi jcóncUq prac~ nad wycho- ::czh. Do mistrzostw zgłosiło ~I\} óstatecżnie Niejasno przedstawia się r?wnież ~ptawa w wadze średniej Michniewicz (L) pokonał 
wz:.n ;."' b~_TC":':~E . " , :. ; t!Sl:iwa pięć drutyn: l<ruszeilnder, Wima, Il<P., Zledno· !eh zaie~i~ • . Narazie zostali ?lll zaangaYl~~vanl na punkty Sam!7o:s~Jeg? I~}· . . c..ai:c-i:, c-1. ,·~::i. na 1 !fG ( ruarr.a c;ione i Sokół. w mhtrzostwacb wystąpi rio przez Lrme ze:i;lug?wc „Gdynia-Ameryka w ! w wa

1
dze pułc1ę:~le1 . Z!ołk.1ew1cz (P) w7grał rnmlmą~ ma ' 0· L~p v•!cd:i:'e::y ~peri.owej do . ierwsz zorganiżowana tiotl koniec ub. charaktetze czlonkow załogi, ale zaznaczyć na· !la punk•y z Barancwsk1m (L), k h1.Mw spcr ~owych. Wychowamh spor.tow! I az P dru ·~na zapaśnicza KP Zlednoczonę leży że obowiązuje tutaj tylko llwudniowe WY· I w adze ch;:żltlej S::kwarkowski (L) wyl!raJ ra!cdzid e>~rzyma tylko w ramac orl!:an1zacp • sTezto~u tttl tz Lodzi btoni Wim;.. • . • 'mó~ienle. w 2-ej rundzie przez k. o, z Niemaem (P), , ,~ ung1"clku · Y u u s rza . 
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O w· zystklm potrocn.u 

Ferdek i Merdet... 
- Te, Ferdziu, przyJd:2 futro na mecz.„ 
- A jak się zwolnię z biura?.„ 
- Powiedz, że cl babka umarła I musisz 

pójść na pogrzeb.„ 
- Frajerze, nie mogęf 
- Dlaczego?.u 
- Bo ja przecie pracuję a dziadkaf 

.Kac i K'ltek. ** * 
- Co słychać, panie Kac?„. Jak pan !yJe? 
- Jak mól... 
- Co to znaczy?„. 
- Zjadam już swe ostatnJe paltct •• 

•• , .. 
Panna Weronika rozmawia se awalem na 

temat swej przyszłośc:l. . 
- Więc jakie ma być zafęcłe pani przyszłe-

lfo męża? - informuje się swat. 
- Chciałabym wyftfć za lekarza.. 
._ Aha.„ Za internistę? 
- Nie„, 
- Za laryngologa?.„ 
- Nie,„ 
- Za okulistę? ... 
- Nie„. 
- Więc za kogo?„. 
- Za konsylium„ • . -. 

*' Antoś przychodzi do fotografa. 
- Proszę mf zrobić zdfęde.„ Me fafJle.„ 
Fotograf nastawia aparat l zwraca się do 

k'.denta: 

- Zaczynamy„. Proszę o przyjemny wyraz 
twarzy.„ 

Na to zrywa się Antotfs 
- Cq mi pan tu zaiwania?„. To mofa twarz 

Jest dla pana nieprzyJemna?ł 

*>li 
'*' t>włe aktoreczki posprzeczały się w "gar-

derobie. 
- A wiesz co o tobie mówią?.„ że z każ· 

dym dniem stajesz się brzydsza!.„ 
- O tobie tego nie powiedzą - odpowfa

da drulła - bo u ciebie to fał J„t alemożllwet 
•• '* Do KupścioweJ podchodzi na ulicy kwe-

starz i powiada: 
- Może pani będzie łaskawa cokolwiek 

ofiarować na zakład dla alkoholików? ... 
- Proszę bardzo„. - odpowiada Kupścło

wa, - Weź pan mojego mężał 

Codzienna nowelka 11Expressu•11 

Brat 
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, 'INOWACJE NA RINGU BOKSERSKIM. 

Pogrzeb zmarłego admirała angielskiego sir Johna Kelly odbył się z wielką uro Na ringach bokserskich wprowadzono 
czystością. Zwłoki po przetransportowaniu do Portsmouth, zostały według ży- inowacje techniczne - wygodne krze-

czenia zmarłego wrzucone do morza · sełko do wysuwania I aparat ochładza-
S tra i ki okup~cyine we ·Fr~ncii m,, iący miast niewygodnej chusteczki. 

Sytuacja chińsko „ Japońska znowu 
się zaogniła wskutek incydentu zamor
dowania trzech żołnierzy Japońskich. 
Misia speciałnego ambasadora Japonll 
Kawagoe, który odbył podróż do Ćlil 
celem wyjaśnienia spornych punktów, 
skończyła się zasadniczo niepowodze
niem. Klucz do rozwiązania konfliktu Je
ży w dużel części w ręku dykta•ora 

Robotnicy francuscy coraz częściej uciekają się w walce 0 swe postulaty do Chin marsz. Czang-Kai-Sze~a, prezesa 
strajków okupacyjnych. Na zdjęciu widzimy uczestników strajku okupacyjnego Kuomint~ngu, którego widzimy. na na-

.w fabryce samochodowej Panharda w Paryżu. „ szym zdJęciu wr~z z członkallll rządu 
· ' chinskiego. 

- -~·------------ - - . -

- ~ ówcizas l:)yłal:)ym woLnief sza - nych' ,przed&ięibfo~ chemicznych, lecz 
roześmiała się dźwięc.mie. wsz.ędtzie zb-yrwaino j!o obiebnicami. 
. - Proszę powiedzieć mężowi, by ju· Krystyna przybiegła zdyiszan.a do do 
tro rano zgłosił się clio kiier-OIW'nika w·y· mu. Rzuciła się Jerzemu na szyję i za. 
działu pel'ISonalnego - pO!Wliedział Lut· wołała: 

Krystyma Zurt była śliczna. Niic rwięc Krystyn.a prz.yw.itała się z nim 'dość te. - 1Wln$wję d, k-Oiclianyl Wiszystko 
dziwne.go, że Karol Lutte, dyrelktor s.erdeczruie i natychmiast spojrzała na - Dobrze - o-dparła. załatwiłam! 
znłanyich zakładów che:mJilaznych, :r;wró· zegarek. _.,,.- A teraz, czy będziemy się mogH Młody inżynier spo~ąClał ze zdumie· 
ci na nią uwagę na pTZyjęc'iu u państwa - Mam zaledtwie dwa-dzie-ścia minut jutro spo.bkać? nfom na siots.trę. 
Kroll. czasu - Powiedziała. - Nie wiem. 'Jeśli mą;ż leszcze Jutro , - Przecież musi się w-y'kryć, że nie 

Przez cały wiecz.6r sie-dzial przy - Czy pani jest zawsze tak.a zaję· nie będzie pil'acował... ieistem twoim mężem - pow.iediziaił. 
Kryistynie i prawił je.j kom,iplimenty. ta? - spytał ją dyrektor Lutte z pew- - Wydam poleceniie, by jut jufro . - Oczywilście, że się wyk~jel _ 

Krystyna zdawała s-01bie sprawę, że nym z;dziiwieniem. wyznaczono mu praicę. Będzie więc pa· k.nzyk.nęła. _Ale gdy przekonają się, że 
pod-01ba mu się. Zachawy-Wała się jednak - Tak. Powi'edziałam już pa.inu, że ni wolna. Czv pirziyjdziie pani po połud!niu je'Steś ba.rdro zdoLny, ro cię nie wyrzucą 
z wielką rezerwą. jestem zawsze w towarzystwie męża. do kiawiarni? z fabryki! 

Lutte odprowadził ją do domu. Teraz jeist on u znajomych. Dzięki temu - Chętnie - uśmiechnęła się i ~j Nazaijufrz rano int. 'Jerzy Zurt udał 
- Chciałbym panią jutro zobaczyć- mogłam tu przyjść. rzała jednocześnie na ze~e.k. Ale ted"a.z się do zakładów chemicznych. 

powiediział, gdy się żegnali. - A mąż pani stale ro~orządza wol· muszę pana pożegnać. Dyrektor Lutte, zgodnie ze swym 
- To będzie chyba niemożłiwe.„ nym czasem. Dyireiktor Lutte bardzo niechętnie roz prayrzeczeniem, pirzygot01Wał dlań odpo· 
- Czy jutro je<St pan.i zajęta? Wobe·c - W ostatnich czasac~ nie pracuje. stał się z nią. wiednią piracę. 

te.go może pojutrze? Je1st inżynierem chemi:kiem. Nie może Krystyna wzibudzała w nim coraz Młody inżynier fuż w cią!!U pierwsze-
- Nie będę wogóle mogła z panem znaleźć pOISady. większe zainteresowanie. Cieszył się, że go tygodnia zwrócił na sieibie uwagę 

się widywać - szepnęła. Dyrektor Lutte zamyślił się, gdy jej mąż otrzyma pracę, będzie mu swymi niieiprzedębnymi zdolnościami. 
- Dlaczego? - spytał. Krystyna podobała mu się coraz .bar· mogła poświęcać więcej cza,su. Po tygo·d!niu dyrektor Lutte dowie· 
- Dlatego, że caly wolny czas spę- dziiej. Należało tak pokierować ~prawą, Sprawa posady nie przedstawiała dfa dział się, że Kryistyna go oszukała. Ale 

dzam w towarzystwie męża. a1by uwolniła się od ciągłego towarzy- Luttego żadnych trudności. Jeśli tein in- gdyby nawet chciał wydalić młodego in· 
Dyrektor Lutte pirzez parę chwil stwa męża. żynier o.ka.że · się z;dolny, będzie nawet żyniera, sprzecilwiłby się temu drugi dy 

sp-oglądał na nią w mi:lczeniiu. Nie wy- - Pani mąż jest chemikiem - odez· mógł liiczyć na szybki awarus. relkfor zakłaidów chemic:mych, który byl 
wieirała wrażenia zakochanej mężatki. wał się - Chyba pani wiadomo, że je· Krystyna pojechała tramwiajem do zachwycony pracą Jerzego, 

- A mote jednak jutro poświęciłaby stem dyrektorem fabryki chemicznej. domu. Cieszyła się, jak małe clzieciko. Młody inżynier nie stracił posady. 
mi parni trochę cizasu - odezwał się - Wj·em o tym - odparła mu - Od tylu tygodni starała się zruwrzeć zna - - - - - - - - - -
znowu. mój mąż przed tygodniem odwiedzii jed- jomość z dyrełktoirem Luttem. Nie przy· Minęło killka mie1sięcy, 

Krystyna zamyśliła się. nego z pańskkh wicedyrektorów, który puszczała, że tak szybko uda jej się P'O- Dyrektor Lutte w dalszym cill!gu spo 
_ Jutro o piątej po południu będę mu oświadczył, że chwilowo nie może zyskać jego względy i wykonać swój tykał się z Krystyną. 

wolna. Ale nie na długo. Najwyżej do liczyć na żadną posadę. plan. Pewnego wieczoru powiedział jej: 
szós~e,j. - Tak. Istotnie nie reflektujemy na Jerzy będzie szalał z radości. - Mała kłamczucho! Nie gnieiwalm 

Lutte ucieiszył się. żadne nowe siły. Obawiam się, że w naj· Krystyna nie była mężatką 1 nawet się już, żeś mnie wówczas oszukała. Cie 
_ Będę czekał na panią w kawiarni bliższym czasie będziemy nawet mu- nie miała jeiszcze narzeczonego. Jerzy szę się nawet z tego powodu. 

„Bristol" - powiedział. sieli zredukować person~!. był iei bratem. - Cieszysz się? Dlaczego? 
Pożegnali się. - Szkoda - westchnęła. Krystyna Od roku prawie daremnie s·zukał - Bo nie mógłbym się t.eraz z toibą 
Nazajutrz Krystyna zjawiła się · w - gdyby mój mąż otrzymał posadę.„ pracy. ożenić! 

kawiarni dopiero około wPół do ~zólstej. - To wówcza1s? - spytał dyrektor Zwracał się do firmy, której dyreMo- Wlkrótce pobrali się. 
Lutte czekał już od piątej. Lutte, spoglądając jej w oczy. rein był Lutte, jak również do wielu in- DOL. 
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